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Ku m iit i pnestrodze.
Dziwna rzecz. Zamiast wyciągnąć z 

wyniku wyborów naukę na przyszłość i 
podjąć się trudu zamazania przeszłości 
mocnym i twardem czynem zjednoczonych 
sił — brniemy w jakieś błędne koło, w 
którego fatalne kręgi zaklęte zostało zda 
się całe nasze życie. Po pierwszych pa- 
roksyzmach wzajemnego obrzucania się 
zarzutsmi, jakiemi odpowiedziały pewne 
sfery tutejszego obywatelstwa polskiego 
na wynik wyborów, nie przyszło jeszcze 
ani otrzeźwienie, ani nie dała się zauwa­
żyć szlachetna dążność do wydobycia się 
z matni. Po dawnemu, zamiast ko6ić roz 
drażnienie i trzymać na uwięzi języki, do­
lewają skłócone między sobą ugrupowa­
nia oliwy do ognia i nie mogą się zdobyć 
na opanowanie zrozumiałego poniekąd 
rozdrażnienia.

Najsmutniejsze to, że nawet i czołowi 
sternicy obozów robotniczych i obozów 
obywatelskich wogóle, a pośród sterni­
ków ci, którzy w pierwszym rzędzie od­
powiadają za równowagę duchową i 
autorytet poszczególnych komitetów czy 
zarządów, zachwiali się właśnie dzięki 
rozpętaniu prawdziwych orgji zawiści i 
nienawiści oraz wzajemnego szczucia na 
siebie.

Smutnego doprawdy staliśmy się świad 
kami widowiska i na smutny rezultat mo­
żemy być przygotowani, o ile nie nastąpi 
opamiętanie i ci, co trwają w ambitnych 
a zarozumiałych pretensjach do wypłynię­
cia, nie wyzbędą się dla ogólnego dobra 
ukutych gdzieś w cichej konspiracyjnej 
zmowie niebezpiecznych planów, mogą­
cych obalić obecny ustrój skupiania i ko­
jarzenia polskich mas w Gdańsku.

Dziś wieczorem ma odbyć się w Gmi­
nie Polskiej bardzo ważne posiedzenie i 
przedłożone być mają nowe projekty, któ 
rym hołduje pewne ugrupowanie ludzi, 
nie pozbawionych najlepszej intencji do­
brego służenia sprawie. I dziś już zanim 
projekty te przedłożyć zdążono do apro­
baty, toczą się namiętne dyskusje nad tem, 
jakie wobec nich zająć należy stanowisko. 
W około jednego i drugiego obozu zgru­
pował się cały szereg ludzi, gotowych 
do podjęcia walki na ostrze noży i słychać 
już o pogróżkach i jednej i drugiej stro­
ny, które w największe zakłopotanie 
wprawić muszą ludzi, stojących na ubo­
czu i zdała przypatrujących się tym sza­
lonym zawodom. Nad tem, co poza ku­
lisami codziennego, szarego życia nasze­
go rozgrywa się i ma się rozegrać, dziś 
jeszcze obszerniej rozwodzić się nam nie 
wolno. Wolimy wszystko przemilczeć 
narazie i odczekać, do czego doprowadzą 
oczekiwane dyskusje, a to tem bardziej, 
że ufamy, (wolimy jeszcze nie tracić re­
sztek optymizmu) iż zapowiedziana na 
dziś wieczór bitwa, mająca rozegrać się 
na posiedzeniu Gminy przy współudziale 
zaproszonych członków, nie stanie się 
wobec powagi chwili ogniskiem nowych 
rozjątrzeń i podnieceń cło dalszej zajadłej
kampanji, która tak łatwo wypada z ram 
roztropności i równowagi.

Nie znamy jeszcze projektów, które 
będą w Gminie poruszone, ale znamy lu­
dzi, którzy mają o projekty te walczyć i 
znamy niebezpieczeństwo uciekania się do 
eksperymentów, mogących jaknajfatalniej 
zaciążyć nad ogółem polskiej ludności w 
Gdańsku. Eksperymenty te tem mniej wy­
dają się nam na miejscu, że stoimy w 
przededniu nowej walki wyborów gmin­
nych, po których spodziewać nam się na­
leży lepszego wyniku, aniżeli podczas 
wyborów do sejmu gdańskiego.

Jeżeli istotnie w życie zbiorowe pol­
skiego ludu gdańskiego chcemy wlać no­
wy strumień poczucia siły i obowiązku, 
to nie możemy rozpoczynać dzieła tego 
od rozpętania zaciekłej walki o przepro­
wadzenie nowych planów i projektów, 
na któreby nie zgodziła się conajmniej 
ogromna większość członków Gminy 
Polskiej. Walka, jaka nieuniknienie roz­
pętać się musi, porwie w wir swój ludzi 
nawet zrównoważonych poniekąd i w 
swej konsekwencji doprowadzi do no­
wych tarć, które autorytetu naszego ab­
solutnie wzmocnić nie są w stanie, a ra­
czej przeciwnie.

W związku z tą błędną podstawą, co 
opierać będzie musiała dziś wieczorem 
siłę zwalczających się grup czy obozów 
na sile wzajemnej zaciekłości, łączy się 
jeszcze jedna błędna zasada, trzymająca 
życie nasze w kręgu zaklętego koła.

Jest nią „teorja siły słowa“, która mo­
że chwilowo opanować mniej politycznie 
wyrobione umysły i stać się w skutkach 
swych nieobliczalną, o ile nie znajdzie, 
ujścia w normalnym, trzeźwym, ewolu­
cyjnym procesie rozwagi, oraz głębszego 
zastanowienia się.

Tym, którzy dziś staną na zebranie, 
chcielibyśmy w każdym razie przypo­
mnieć, że we wszystkich swych myślach, 
we wszystkich słowach powinni uświa- 
domiać sobie olbrzymią doniosłość po­
stanowień, o których mają decydować. 
Od decyzji dzisiejszych uzależniona zo­
stała bodaj przyszłość Gminy Polskiej i 
jedno nieopatrzne skręcenie w tę lub 
ową stronę może wywrócić rusztowania 
stawianego przez nas gmachu zgody i 
skojarzonych sił.

Echo zanurzeń w Niemczech.
B e r l i n ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). Z Essen 

donoszą, że według ogłoszeń policji 
poniosło podczas onegdajszych zabu­
rzeń w Wannę śmierć 10 osób a 32 zo­
stały ciężko ranne. Po stronie policji 
zostało zranionych również kilku urzę­
dników. Tłumy bezrobocze opano­
w ały sytuację i w targnęły do ratusza, 
który okupowały przez 3 godziny. 
Przywołane wojsko francuskie przy­
wróciło porządek, wyparło bezrobo- 
czych z ratusza i zaprowadziło porzą­
dek w  mieście.

W  Ełberfeldzie przyszło również do 
starcia z 5000 bezroboczych, którzy 
chcieli rozpocząć grabieże i plądrowa­
nia. Policja zagrodziła tłumom drogę 
i dała kilkanaście strzałów rewolwero­
wych i karabinowych. Kilkanaście 
osób zostało zabitych. Dokładna licz­
ba zabitych i rannych nie została jesz­
cze ustalona.

Ustąpienie p. Uachouicku.
W kuluarach sejmowych znajduje dziś 

potwierdzenie wiadomość o rezygnacji 
dr. Wachowiaka z mandatu poselskiego, 
co ma nastąpić w dniach najbliższych.

Rozstrzygnięcie sporu o Jaworzynę.
Trybunał haski uznaje tezą polską.

H a g a ,  6. 12. (PAT). Międzynaro­
dowy Trybunał sprawiedliwości w 
Hadze, który rozpatrywał od 13 listo­
pada sprawę Jaworzyny, wydał w  dn. 
6 bm. swoją opinję, przyznającą słusz­
ność tezie polskiej. Jak wiadomo, te­
za polska utrzymywała, że spraw a gra­
nicy na odcinku Jaworzyńskim jest 
kwestią otw artą i że obecna decyzja 
nie ustaliła jeszcze biegu granicy. 
Przeciwnie teza czesko-słowacka opie­
rała się na przypuszczeniu, że bieg gra­
nicy, pozostawiającej Jaworzynę przy 
Czechosłowacji, był już poprzednio 
przez Radę Ambasadorów ustalony. 
Różnica zapatrywań doprowadziła do

sporu w  chwili, gdy komisja delimita- 
cyjna uchwaliła wniosek do Rady Am­
basadorów o zaaprobowanie projektu 
linji granicznej, przyznającej część Ja­
w orzyny Polsce. Czechosłowacja o- 
świadczyła wówczas, że komisja deli- 
mitacyjna nie miała praw a propono­
wania biegu granicy na odcinku 
Jaworzyny.

Opinja trybunału haskiego uchyla to 
zapatrywanie. Sprawa ma pójść obec­
nie do Rady Ligi Narodów, której za­
danie jest obecnie niezmiernie ułatwio­
ne wobec wyjaśnienia sytuacji praw ­
nej.

Przewlekanie głosowań la w Parlamencie.
Trzecie czytanie projektu ustawy w sobotą.

B e r l i n ,  6. 12. (PAT). Dzisiejsze 
posiedzenie parlamentu niemieckiego 
otworzył prez. Loebe zawiadamiając, 
że minister spraw wewnętrznych za­
żądał zawieszenia nietykalności po­
selskiej pos. Graefego (nacjonalisty) 
oraz trzech komunistów: Koennena, 
Remmelego i Klary Zetkin, którzy ma­
ją być wydani sądowi i oskarżeni o 
zdradę stanu.

Wniosek komunistów o wyrażenie 
rządowi votum nieufności odrzucQno. 
Za wnioskiem głosowało 11 posłów, a 
mianowicie komuniści i skrajni nacjo­
naliści.

Po dalszej dyskusji przystąpiono do 
trzeciego czytania ustaw y o nadzwy­
czajnych pełnomocnictwach dla rządu. 
Artykuł I ustawy przyjęto 282 glosami 
przeciwko 79 głosom nacjonalistów, 
skrajnych nacjonalistów, bawarskiego 
związku włościan i komunistów, art. II 
278 głosami przeciw 81 głosom.

Po głosowaniu centrum, partja ludo­
wa i demokraci zgłosili wniosek o od­
roczenie głosowania nad całością usta­
wy do soboty.

Wniosek ten po dłuższej dyskusji 
przyjęto.

Demonslrnele bezroboczych 
a Berlinie.

Policja opanowała sytuację.
B e r l i n .  (Tel. wł. Gaz. Gd.) Stoso­

wnie do zapowiedzi rozpoczęli komuniści 
i bezrobotni w dniu wczorajszym w róż­
nych częściach miasta gwałtowne demon­
stracje, które policja zdołała jednak stłu­
mić w samym zarodku. Policja, wiedząc 
o mających się rozpocząć w czwartek de­
monstracjach, poczyniła już dzień przed­
tem wszelkie zarządzenia i przygotowa­
nia a ponadto wydała odezwy, wzywa­
jące do zaniechania demonstrancji. Pod

wieczór zgromadziło się w pobliżu kró­
lewskiego zamku kilka tysięcy komuni­
stów. Niezadługo potem zbiegła się ze 
wszystkich stron policja Schupo z kara­
binami o nasadzonych bagnetach i rozpę­
dziła wszystkich demonstrantów bez uży­
cia broni. Policjanci uderzyli w komuni­
stów tylko gumowemi pałkami. Gdy 
niezadługo potem uciekający komuniści 
zaczęli formować się w zwarte oddziały 
dokonała policja licznych aresztowań. W 
ratuszu ulokowano wieczorem silne od­
działy policji, które pełniły przez całą noc 
straż. Ulicami przeciągały liczne patrole 

oddziałów Schupo.

Przyjadę ustawy wyborcze] 
we Francji.

Wotum ufności dla Poincarego.
P a r y ż ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). Wczo­

rajsze obrady Izby francuskiej toczyły 
się wśród burzliwych wystąpień socja­
listów, którzy domagali się odrzucenia 
nowego projektu co do reformy w y­
borczej. Po wysłuchaniu przedstawi­
cieli wszystkich frakcyj stawił Poin­
care wniosek o wyrażenie mu wotum 
ufności, poczem całą ustawę przyjęto 
408 głosami przeciw 127.

Potyczka na zakup żywności 
dla Hlemlec.

Berlin, 6. 12. (AW) Półurzędowe wy­
jaśnienia zamieszczone w tutejszej prasie 
potwierdzają wiadomość, że Niemcy zwró 
ciły się do komisji odszkodowaniowej z 
prośbą o uzyskanie pierwszeństwa do u- 
zyskania pożyczki zagranicznej na zakup 
żywności w Ameryce. Według traktatu 
wersalskiego pierwszeństwo przed wszy­
stkiemu innemi żądaniami mają odszkodo­
wania wojenne i sumy należne komisji 
odszkodowaniowej. Według wiadomości 
rządu niemieckiego Stany Zjednoczone 
nie będą robiły żadnych trudności przy 
zaciąganiu takiej pożyczki w drodze 
przewidzianej w traktacie wersalskim. Po 
życzka ma być pokryta przez dostawy 
drzewa niemieckiego dla Anglji i Ame­
ryki.

Wstepne notowania ilełdowe
7. 12 1923 o godz, ITA przed pot 

w  Gdańska:
Dolar (wypłata) 3950000  mp. 
Dolar (loco) 3 7 5 0 0 0 0  mp. 
Dolar 6000000000000  mn.

Dolar 5,80 guld. gd. 
Marka polska 

(1000000) 1,55 guld. gd. 
Czeki

(1000000) 1,45 guld. gd.
w  W arszaw ie:

Dolar 3 9 0 0 0 0 0  mp.



Budżet
Przy ustaleniu preliminarza budżeto­

wego na r. 1924 poszły w świat cyfry 
„oszczędności czy redukcii“, jakie p. 
minister skarbu porobi! na wojsku, o- 
świacie, reformie rolnej itd. Każdy o- 
pozycjonista zapamiętał sobie cyfry, 
skreślił w resorcie sobie najbliższym 
1 poszedł w kraj z przekleństwem na 
„barbarzyński“, „reakcyjny“ rząd, ruj­
nujący oświatę, wojsko itd.

Największe kręgi zatoczyła agitac*a 
przeciw skreśleniom w budżecie Mini­
sterstw a Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. Czytaliśmy i sły­
szeliśmy nieraz, że rząd wypowiedział 
już posady 6000 nauczycieli, że zam­
knie 4000 szkół, że zniósł departament 
kultury i sztuki, że zwiną? W ydział o- 
światy pozaszkolnej, że polecił sprze­
dać konie inspektorskie... wszystkie te 
„z pierwszego źródła“ czerpane wia­
domości są nieprawdziwe.

Budżet na r. 1925 przewiduje 1000 
nowych posad nauczycielskich i u trzy­
manie wszystkich dotychczasowych. 
Ten jeden fakt powinien zamknać usta 
opozycji. W  roku 1923 wydatek mie­
sięczny na całe szkolnictwo i w yzna­
nia wynosi równe 7 miljonów złotych 
— na cały 1923 rok 84 miliony — w r. 
1924 wydatek miesięczny na szkolnic­
twie wyniesie 13 i pół mibona — na 
cały 1924 r. razem 161 miljonów zło­
tych. Pozostają w budżecie znaczne 
sumy na kulturę i sztukę, na oświatę 
pozaszkolną, pozostają nawet konie 
dla inspektorów.

Dla ogółu naszych czytelników po- 
Jrzebnem jest jedno wyjaśnienie. Mi­
nister skarbu, układający budżet na r. 
1924, szukał przy pomocy Komisarza 
Oszczędnościowego cyfr, któreby mógł 
skreślić i wtedy angielski doradca, ko­
mandor Young, rzucił myśl, aby troskę
0 utrzymanie szkolnictwa powszech­
nego przerzucić na samorządy. Myśl 
& i w  Polsce obcą nie była. Konfe- 
jencja belwederska b. ministrów skar­
bu jednomyślnie opowiedziała się za 
"oddaniem szkolnictwa powszechnego
1 zawdowego samorządom. Rząd gen. 
Sikorskiego, przedkładane w  kwietniu 
Sejmowi „plan finansowy min. skarbu 
Grabskiego“, stanął na gruncie uchwał 
belwederskich. Na tej myśli snuły 
rw ą kanwę i traktaty  o mniejszościach 
I częściowo nawet i konstytucja nasza. 
W b. Galicji w czasach niewoli szkol­
nictwo powszechne i zawodowe utrzy­
mywał b. samorząd galicyjski — Sejm 
I Rada szkolna Krajowa we Lwowie.

Mając za sobą tak poważne głosy, p. 
minister skarbu Kucharski stanął na 
Radzie Ministrów w październiku z 
wnioskiem skreślenia z . budżetu w y-

eśwlaty.
datków na cele szkolnictwa powszech­
nego i zawodowego. Z ówczesnego 
budżetu, wynoszącego 170 milionów, 
propozycja skreślenia wynosiła 107 
miljonów. Gdy jednak zaczęto dysku­
tować czy w obecnem położeniu sa­
morząd jest w  stanie szkolnictwo to u- 
trzymać, czy ma odpowiednich ludzi, 
czy ma na to pieniądze — wątpliwości 
powstały tak znaczne, że aby mieć 
czas na spokojne rozważanie tego za­
gadnienia, wstawiono w budżet r. 1924 
sumę 42 miljony, przeznaczoną na u- 
trzymanie szkolnictwa powszechnego 
i zawodowego przez pierwsze 4 mie­
siące 1924. W  ten sposób podana do 
publicznej wiadomości suma w ydat­
ków na cele oświatowe i wyznanio­
we w  r. 1924 wynosi 105 miljonów.

Dalsze rozważania na temat organiza­
cji szkolnictwa powszechnego doprowa­
dziły do przyjęcia wniosku, że państwo 
samo, iż rząd centralny sam i dalej całe 
szkolnictwo prowadzić powinien. Samo­
rząd dotąd nie jest ostatecznie zorgani- 
wanym, osiem ustaw samorządowych le­
ży jeszcze na biurku ministra spraw za­
granicznych, a ustawa o tymczasowem 
uregulowaniu samorządowych finansów 
tylko częściowo weszła w życie. Samo­
rządu wojewódzkiego niema wcale. Od­
dawać więc niezorganizowanemu samo­
rządowi już teraz wcale dobrze rozbudo­
wane i postawione szkolnictwo, byłoby 
zbyt ryzykownem. A i potem, gdy ten sa­
morząd zorganizowany zostanie, czy bę­
dzie on dość ofiarnym, aby i dalej to 
szkolnictwo rozbudowywać? Czy na Kre­
sach nie grozi nam, Polakom, pewne nie­
bezpieczeństwo? Wszak formy organiza­
cji samorządu jeszcze ustalone nie są!

Te i inne powody skłoniły ministrów 
oświaty i skarbu do zmiany pierwotnego 
planu: szkolnictwo całe prowadzonem bę­
dzie przez rząd centralny. Gdy decyzja 
ta zapadła, ogólny sumarjusz budżetu 
był już zamknięty i przedłożony Sejmo­
wi. Zawierał on pozycje na utrzymanie 
szkolnictwa powszechnego i zawodowe­
go tylko na 4 miesiące. Wobec tego usta­
lono, iż w szczegółowym preliminarzu bu 
dżetu zamieszczoną będzie Uwaga, iż o 
sumę 55 miljonów na cele szkolnictwa 
powszechnego postara się poza tym bu­
dżetem minister skarbu. Stanie się to w 
ten sposób, iż rząd przedłoży projekt o- 
sobnego podatku szkolnego.

\Czy Komisja budżetowa Sejmu tę su­
mę włączy odrazu do budżetu, czy przyj­
mie formę przez rząd zaprojektowaną, to 
już jest drobiazg: i dla rządu, i dla Sejmu 
i dla szkolnictwa jest to obojętnem.

Jak dalece rząd nawet w dzisiejszej sy­
tuacji skarbowej dba o Szkolnictwo, 
świadczy ostatnio sprawa opału w szko­
łach. Zaraz po uchwaleniu przez Sejm 
prowizorjum budżetowego na czwarty 
kwartał, Minist. Skarbu wyasygnowało 
całą przyznaną na opał w szkołach su­
mę do dyspozycji Ministerstwa Oświaty. 
Ale sumy te zabezpieczyły normalny bieg 
nauki tylko do końca roku kalendarzowe­
go, trudno zaś czekać z zakupem opału 
na dalsze miesiące na uchwałę Sejmu, za­
twierdzającą budżet na r. 1924. Gdy w 
tej sprawie „Wyzwolenie“ w Komisji o- 
światowej podniosło alarm, prezydjum 
Komisji oświatowej udało się do mini­
strów oświaty i skarbu. Odpowiedź min. 
Kucharskiego była krótką: „możecie być 
spokojni, sprawę kredytów na opał w

liacjonalkc przeciw nrezytlentoui 
Prus Wscludnicli.

K r ó l e w i e c ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). 
W szystkie nacjonalistyczne związki 
Prus Wschodnich występują gremial­
nie przeciw urlopowanemu po sław et­
nych rewizjach w związkach nacjona­
listycznych prezydentowi obwodu 
królewieckiego dr. Bolcnowi. Pomi­
mo protestów wysyłanych na rece rzą­
du berlińskiego dr. Bolch rozpoczął w 
dniu 1 grudnia ponowne urzędowanie, 
co wywołało wśród nacjonalistów, a 
zwłaszcza wśród agrarjuszy wschod- 
niopruskich olbrzymie oburzenie. W zy­
wają oni Bolcha obecnie publicznie za 
pośrednictwem pism skrajnie prawi­
cowych do ustąpienia z zajmowanego 
stanowiska. W liście otwartym w y­
stosowanym do wyższych władz rzą­
du niemieckiego, mówią junkrzy mie­
dzy innemi:

Walka przeciw prezydentowi musi 
być podjęta z całą zaciekłością. Roz­
chodzi się tu nie o kwestię prestyżu, 
lecz o przeprowadzenie rozpoczętej 
akcji. Rozchodzi się o to, aby w ko­
łach, które ukochały swą ojczyznę go­
rącem sercem, nie w zrastało rozgory­
czenie z powodu niesprawiedliwości i 
brutalności obchodzenia się władz re­
gencyjnych z patrjotami niemieckimi.

Nadmienić wypada, że taką samą 
kampanję rozpoczęli nacjonaliści nie­
mieccy przeciw prezydentowi policji 
w Królewcu, Liibbringowi, uchodzące­
mu za socjalistę.

Kryzys również l o  Bawarii.
M o n a c h i u m ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). 

Kryzys bawarski o którym donoszono 
już wczoraj, powstał wskutek ustąpie-

szkołach uważajcie ąa załatwioną“. I i- 
stotnie sprawa jest już-załatwioną.

Nie wszyscy wiedzą, że min. skarbu 
Kucharski, ten, którego wielu podejrzy- 
wa o tak zdradliwe zamiary wobec o- 
światy, jest starym działaczem oświato­
wym, toć to dawny prezes akademickie­
go koła T. S. L. we Lwowie — potem bi­
bliotekarz T. S. L. w Krakowie, a do dziś 
członek zarządu głównego T. S. L. w Ma- 
łopolsce. Człowiek, który wiele lat życia 
swego oddał pracy oświatowej, wrogiem 
oświaty być nie może: wykazuje to bu­
dżet oświaty na r. 1924.

O losy szkolnictwa w Polsce pod kie­
rownictwem min. Stanisława Grabskiego 
przy zrozumieniu idei oświaty powszech­
nej przez min. Kucharskiego — możemy 
być spokojni.

Stanisław Rym  a r , poseł na Sejm.

nią ministra finansów. Polityczna do­
niosłość ustąpienia jest tern większa, 
że minister finansów uchodził za głó­
wną podporę premiera Knillinga. Na­
leży teraz przewidywać ustąpienia 
ministra spraw wewnętrznych, a co 
poza tern idzie, zupełnego rozłamu 
miedzy prenrerem  a komisarzem dyk­
tatorskim Kahrem.

OUsnlzoda „Stróźóu pełnych“.
K r ó l e w i e c ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). W  

całych Prusach Wschodnich tworzą 
obecnie za zezwoleniem i aprobatą 
rządu prusko-wschodniego specjalne 
organizacje, będące niejako uzupełnie­
niem dawniejszej Einwohnerwehry. 
Organizacjom tym nadano miano stra­
ży polnych — Feldhüter — oraz straży 
honorowych — Ehrenhüter. Każda 
wioska posiada taką organizację, skła­
dająca się z najmniej 12 członków. Do 
organizacji należą li tylko wysłużeni 
żołnierze, posiadający prawo odby­
wania ćwiczeń palną bronią. Każdy 
członek posiada rewolwer, parabellum 
oraz karabin — cała grupa dysponuje 
karabinem maszynowym. Kilka wio­
sek prusko-wschodnich tw orzy więk­
sze oddziały czyli kompanie, które od­
bywają od czasu do czasu wspólne 
ćwiczenia.

Jeżeli się zważy, że Prusy Wschod­
nie posiadają kilka tysięcy wsi, to ła­
two zrozumieć można, że prowincja ta 
posiada kilka pułków dobrze uzbrojo­
nego i wyekwipowanego w stanie cy­
wilnym przygotowanego wojska, mo­
gącego uzupełnić oddziały Reichs- 
wehry, a to tern bardziej, że instrukcje 
„Straży polnej“ oparte są na instruk­
cjach wojsk aktywnych.

Wielki Dom Futer

Berliner Pelzvertrieb
Gdartsk, Breitgasse 121 i. piętro

N a d zw ycz.  p o d o ś  g w ia zd k o w a
P a n t o f e l k i  d l a  p a ń  Skórzana trzewiki dla samarytanek Filcowo bnciki z spinką
wzoiy kwieciste i : materja jednobarwna, z z spinką, wygodny iormat, szerokie z podszewką białą i szerwoną, mocne po- 
lekką poasz., podeszwy z grubej materji obcasy, podszewka skórzana na pięcie deszwy illcowe i skórz, pryjemne i ciepłe

*»6°  3 ,20 d,.p.45 ,« °  d,.p.«„r,5°
Pantofelki filcowe dla pań 1,60

P d i b n c i k l  d a m s k i e  Pantofelki damskie z skóry Buty sportowe dla panów
pierwszorzędna skóra, wygodny dobry z spinką, czarne, bardzo modne, ele- pierwszorzęd. skóra wołowa, z podwójną 

iormat, modny obcas, bardzo tanio gancki francuski obcas podeszwą, mocny trzewik dla wycieczek

0 ,QO 10,00 19 ,50

budki dla paś s sierdzi wielbią, 
dziej, do wyginania, miękkie, 
ciepłe z podeszwą filcową 

i skórzaną.
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Na rozstainych drogach.
Rok 1923 pozostanie w politycznej hi- 

storji Polski rokiem przełomowym. W 
ciągu tego roku zakończył się w naszem 
życiu parlamentarnem proces, który krót­
ko nazwać można stabilizacją układu sił 
politycznych.

Pięcioletnie dzieje Sejmu ustawodaw­
czego przedstawiały opłakany obraz roz­
bicia i dezorganizacji naszego życia poli­
tycznego. Wszelkie próby oparcia prac 
rządu i sejmu o jakieś wyraźne linje pro­
gramowe, nie udawały się, ponieważ 
wszystkiem rządził przypadek albo czyste 
taktyczne przesunięcia w grze parlamen­
tarnej stronnictw. Programy spadły do 
roli martwych słów i etykiet. O losach 
Polski decydowały kuluarowe przypadki 
i zawiłe obliczenia głosów wciąż zmie­
niających się większości.

Przyczyny tego rozbicia były jasne. 
Żadnemu stronnictwu politycznemu nie 
wolno bezkarnie umykać przed nakazem 
rozwiązania w swym programie zasad­
niczych zagadnień życia państwowego i 
wegetować bez programu w parlamen­
tarnem z dnia na dzień. Tembardziej nie 
wolno tego robić parlamentowi jako ca­
łości. A tymczasem nasz Sejm ustawo­
dawczy w ciągu czteru lat swego istnie­
nia uciekał konsekwentnie przed wyłania- 
jącem się ze wszech stron zasadniczem 
zagadnieniem państwa polskiego: Czy 
Polska ma być państwem narodowem, o 
charakterze silnym, zwartym i jednolitym, 
czy też na wzór dawnej Austrjl, republi­
ką narodowościową o charakterze for­
malnie, lub też tyhco faktycznie federali- 
stycznym?

Było rzeczą jasną, że dopóki stronni­
ctwa parlamentarne nie zajmą wobec tej 
fundamentalnej sprawy jasnego i wyraź­
nego stanowiska, trwać będzie chaos i 
rozbicie. W nieustannej ucieczce przed 
nakazem wyraźnych oświadczeń i pro­
gramów doszedł Sefm ustawodawczy do 
takiego stopnia rozbicia, że o wytworze­
niu jakiejś stałej większości i rządów na 
niej opartych mowy być nie mogło.

Sytuacja zmieniła się zasadniczo z 
chwilą zebrania się nowego Sejmu. Od 
początku jego istnienia zaczyna się pro­
ces tworzenia i konsolidowania polskiej 
większości. Cementem, który spoił stron­
nictwa narodowe i centrowe w jeden 
obóz nie były względy polityki społecznej 
lub gospodarczej, lecz płynący z najgłęb­
szych racyj narodowej i państwowej po­
lityki nakaz wzmocniania potęgi Polski 
jako państwa narodowego, o charakterze 
silnym, zwartym wewnętrznie i jedno­
litym.

Powstanie polskiej większości pod ha­
słem wzmacniania potęgi Polski jako pań­
stwa narodowego, zapoczątkowało okres 
stabilizacji w układzie naszych sił poli­
tycznych i parlamentarnych.

Był to jednak dopiero początek tego 
procesu. Po drugiej stronie Izby pano­
wały w dalszym ciągu chaos i rozbicie w 
dziedzinie zasadniczych punktów pro­
gramu państwowego. Jasne i konse­
kwentne stanowisko w tej mierze zajmo-

©niosek o zakute M M I .
B e r l i n ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). Mar­

szałek parlamentu Loebe postawił na 
wczorajszem posiedzeniu wspólnie z 
dwudziestu członkami komisji konsty­
tucyjnej wniosek o zmianę ustawy 
konstytucyjnej. Wniosek Loebego do­
maga się między innemi utworzenia 
specjalnej komisji kontrolnej, k tóra ma 
przejąć wszelkie prawa parlamentu i 
korzystać z nich po rozwiązaniu Izby 
aż do zwołania' nowego parlamentu.

Okazało się, że mężowie ustanawia­
jący w Wejmarze artykuły konstytucji 
niemieckiej nie przewidywali ewen­
tualności rozwiązania parlamentu i do­
piero teraz gdy zachodzi ewentualność 
rozpuszczenia dotychczasowych po­
słów parlamentu, wyłoniła się koniecz­
ność uzupełnienia tego braku ustaw y 
konstytucyjnej.

niemiecki parlament przed 
rozmazaniem.

B e r l i n ,  (tel. wł. Gaz. Gd.). Pomi­
mo rozpaczliwych wysiłków partji 
centrowej i demokratycznej oraz po­
pierania socjalistów dążących do prze­
dłużenia żyw ota parlamentu — dni je­
go zdają się być policzone. Gabinet o- 
becny zostanie przy najbliższej spo­
sobności obalony a tern samem roz-* ..-V,

waty jedynie mniejszości narodowe, nie 
kryjące się ze swym programem, bądź 
wobec państwa bezwzględnie wrogiem, 
bądź też dążącym do zmiany państwa ha 
federacyjną republikę jako formy przej­
ściowej do zupełnego rozbicia państwa.

Wiadomą było rzeczą, że wśród stron­
nictw polskiej lewicy panowały w tej 
mierze bardzo różne poglądy. W łonie 
zarówno PPS. jak i „Wyzwolenia“ zwal­
czały się dwa kierunki. Jeden wysuwa­
jący wyraźnie koncepcję federalizmu i 
drugi broniący zasady państwa narodo­
wego. Ludzie stojący z boku przypuszcza 
li, że w miarę doświadczeń i coraz to 
bardziej wrogiego stosunku mniejszości 
do państwa, wszystkie stronnictwa pol­
skie, a więc także lewicowe znajdą się w 
dziedzinie zasadniczych zagadnień poli­
tyki państwowej na wspólnej platformie. 
Nie przesądzałoby to oczywiście różnic 
dzielących stronnictwa polskie w całym 
szeregu innych spraw i zagadnień. Sta­
bilizacja stosunków tak rozumiana, w 
pełnej mierze odpowiadałaby interesom i 
wymaganiom polskiej racji stanu.

Niestety, w ostatnich dniach zaszły na 
terenie sejmowym fakty, które wskazują 
na to, że proces stabilizacji naszych sto­
sunków politycznych idzie w kierunku 
zupełnie innym. W piątek i w sobotę ub. 
tygodnia zarysował się w Sejmie wspólny 
front polskiej lewicy i mniejszości naro­
dowych. Przy akompanjamencie żydow­
skiej „Hatykwy“ wyszły z sali wraz z 
mniejszościami „Wyzwolenie“ i „PPS.“, 
po to aby na drugi dzień zebrać się na 
wspólnej „porozumiewawczej“ konfe­
rencji.

Co jest cementem, spajającym w jeden, 
wspólnie walczący obóz, te dwa elemen­
ty. Polityka socjalna albo gospodarcza? 
Nikt w to nie uwierzy, aby na tym terenie 
porozumieć się mogli p. Barlicki z p. 
Grunbaumem, albo p. Thugut z p. Ro- 
smaninem. Cement jest zgoła innej na­
tury. Porozumienie nastąpiło przy spo­
sobności sprawy o wydanie posłów socja­
listycznych, a więc sprawy wiążącej się 
jaknajściślej z zasadniczemi zagadnienia­
mi polityki państwowej i narodowej. W 
rzeczywistości nie mniejszości poparły le­
wicę, ale lewica poszła pod ideową ko­
mendę mniejszości. Sojusz uświęciły to­
ny „Hatykwy“, pieśni, o której pisze ży­
dowski „Nasz Przegląd“, że jest „napo­
mnieniem, że żydzi są narodem żywym i 
odradzającym się“.

Wypadki ostatnich dni zdają się wska­
zywać na to, że w oczach naszych zaczy­
na się po lewej stronie Izby proces będą­
cy pendant do tego procesu, który w 
maju br. zakończył się stworzeniem pol­
skiej większości.

Stabilizacja stosunków parlamentar­
nych postępuje w dość nieoczekiwanym 
kierunku. Czy zamiarem stronnictw pol­
skiej lewicy jest doprowadzić ją do końca 
w duchu piątkowej manifestacji?

Stronnictwa polskiej lewicy stanęły na 
rozstajnych drogach.

wiązany zostanie również parlament. 
Powszechnie mówią już o nowej kam­
panii wyborczej w  Niemczech i prze­
widują, że nowe wybory odbędą się 
najpóźniej pod koniec stycznia. Na­
w et przywódzcy socjalistów Hermann 
Müller i Breitscheid, którzy udzielili 
poparcia Marxowi i poszli mu wczo­
raj na rękę, są zdania, że parlament zo­
stanie w najbliższych dniach rozwią­
zany.

Stosunki naukowe pomiędzy 
Fronda a Polska.

„Temps“ donosi: Już od pewnego 
czasu postanowiono utworzyć w  W ar­
szawie instytucję równoznaczną ze 
szkołami francuskiemi w  Rzymie i A- 
tenach, celem przyjmowania do niej 
studentów i uczonych francuskich, 
przyjeżdżających do W arszaw y, aby 
zbadać na miejscu rozwój literatury 
i sztuki polskiej. Sprawę założenia in­
stytutu francuskiego w  W arszawie 
rozpatryw ał już przed kilku miesiąca­
mi p. Emil Bourgeois w  czasie pobytu 
w  W arszawie. Urzeczywistnienie po­
mysłu uzależnione jest od uniwersyte­
tu paryskiego. W myśl pierwotnego 
pomysłu instytut będzie słę znajdo­
w ał równocześnie pod kierownictwem 

ł uniwersytetu paryskiego i  warszawę ę

skiego. Wyniki, osiągnięte swojego 
czasu przez p. Bourgeois, zatwierdzo­
ne zostały obecnie przez rokowania, 
które przed niedawnym czasem prze­
prowadził w  W arszawie p. Fournoli, 
tak, że można się spodziewać, iż no­
wy zakład będzie mógł otworzyć swo­
je podwoje w październiku r. 1924. Z 
drugiej strony zaznaczyć należy, że 
polskie ministerstwo oświaty, mimo 
niezmiernie trudnego położenia finan­
sowego Rzeczypospolitej Polskiej w o- 
becnej chwili, postanowiło ostatecznie 
uczestniczyć podobnie jak i inne pań­
stwa słowiańskie w  kosztach utworze­
nia uniwersytetu dla sztuki słowiań­
skiej w Paryżu. Polska udzielać bę­
dzie na rzecz tego instytutu subwen­
cji w wysokości 25 000 franków rocz­
nie. W  instytucie utworzy się dzięki 
temu katedrę literatury, polskiej, a in­
auguracyjny wykład o literaturze pol­
skiej wygłosi na nim p. Zygmunt Za­
leski. W  najbliższym zaś czasie bę­
dzie wykładał na niej p. Kazimierz 
Morawski, prezes polskiej Akademii 
Umiejętności w Krakowie, jeden z naj­
tęższych przedstawicieli polskiej myśli 
współczesnej. — Jednym z następnych 
wykładających będzie znany lingwi­
sta, prof. Rozwadowski.

Po wizycie Jugosłowian w Polsce
Według lublańskiego pisma „Slovenski 

Naród“, posłowie jugosłowiańscy wynie­
śli z Polski bardzo dodatnie wrażenie. 
Wprawdzie nie podejmowano ich z wiel­
ką pompą, ale posłowie mieli możność 
głębszego zapoznania się ze stosunkami 
politycznemi i parlamentarnemi w Pol­
sce. Sytuacja w Polsce jest dość ciężka, 
a jej egzystencja i wzmocnienie zależy w 
dużym stopniu od stosunków z Rosją; 
parlamentarzyści jugosłowiańscy wyra­
żają życzenie, że byłoby wskazane, aby 
Polska pracowała także nad zbliżeniem 
Jugosławji do Rosji. Posłowie postana­
wiają rozpocząć w sejmie (skupsztinie) 
silną akcję w celu zbliżenia polsko-jugo­
słowiańskiego.

Lublański „Slovenec“ stwierdza, że Po 
lacy przyjęli delegację jugosłowiańską 
bardzo serdecznie, zwłaszcza w Wilnie, 
Krakowie i Katowicach. Godna uwagi 
jest szczególnie w Polsce świadomość 
narodowa, która całkowicie wyklucza 
międzynarodowość, również i socjaliści 
są narodowcami. \Vizyta posłów jugosło­
wiańskich spowodowała silne zbliżenie 
obu państw i zapewniła, że wzajemne 
stosunki te wzmocnią się jeszcze, gdy 
posłowie polscy przybędą do Belgradu.

Zagrzebski „Obzor“, pismo separaty­
styczne, stwierdza, że umowa handlowa 
polsko - jugosłowiańska nie była przyję­
ta przez aklamację, gdyż klub ukraiński 
był tej umowie przeciwny. Wstrzymanie 
się to wynikło z protestu przeciw opie­
ce SHS dla rosyjskich emigtantów.

Zagrzebska „Rjecz“ w dłuższym arty­
kule pod tytułem: „Ekonomiczne stosun­
ki z Polską“, omawia przedewszystkiem 
pobyt posłów w Warszawie, wspomina 
następnie o zatwierdzeniu przez Sejm 
polski umowy handlowej polsko - jugo­
słowiańskiej i o konferencji w krakow­
skiej Izbie handlowej, która postawiła so 
bie za zadanie pracę nad rozwojem sto­
sunków handlowycy w Polsce i Jugo­
sławji. Jugosławja posiada na wywóz 
śliwki, kukurudzę, wino, skórę, oleje i ru­
dę, które to produkty mogłaby Polska na 
bywać za wyroby przemysłowe, jak na­
ftę, bawełnę, sól, cukier, bibułki do pa­
pierosów, szkło itd. Czytamy następnie: 
„Trudności politycznych co do intensyw­
niejszego gospodarczego zbliżenia i 
współpracy wogóle niema. Gdyby pow­
stały, mogłyby one wynikać z naszej in­
dolencji lub niedbalstwa, albo też z nie­
chęci pewnych kół u nas i w Polsce, któ­
re, bojąc się konkurencji, mogłyby ewen­
tualnie kwestjonować tę sprawę z tego 
powodu. Ałe sądzimy, że przy dobrej wo­
li, można z wielu względów utrwalić wła­
ściwe interesy“

W końcu spotykamy się z uwagą, że 
dotychczasowe nawiązanie stosunków 
kładziono na karb nieistnienia umowy, o- 
becnie ona istnieje i należy; wobec tego 
przystąpić do działania.

I  rozmów z Mussolinfm.
Francuski publicysta p. Hornem Chri- 

sto, umieszcza od niejakiego czasu w 
„L'Information“ swoje rozmowy z sze­
fem rządu włoskiego. W ostatniej „roz­
mowie“ (p. „L'Information z do. 25 listo­
pada), poruszona została kwestja t. zw. 
imperjalizmu włoskiego, który w pożą­
dliwości swojej miałby na względzie Sa- 
baudję, Nizzę, Korsykę itp. W tej draż­
liwej kwest ji Mussolini wypowiedział się 
stanowczo: „Te rzekome zamiary — mó­
wił — są zupełnie obce świadomości 
włoskiej. Żadne rewindykacje tego ro­
dzaju, w żadnym momencie nie były przez 
nas wyrażone wobec rządu francuskiego, 
z powodów, o jakich pan mi mówisz. 
Bądź pan pewny, że jest to jakaś nieżyczr 
liwa fantazja, mogąca tylko psuć te sto­
sunki, jakie powinny normalnie istnieć 
pomiędzy dwoma krajami, które ze wzglę­
du na tożsamość rasy i kultury muszą iść 
zgodnie. Powtarzam panu formalnie, — 
są to intrygi umysłów złośliwych“.

Tak samo stanowczo wypowiedział się 
Mussolini w sprawie zaborczych zamia­
rów Włoch względem Tunisu.

„W tej sprawie— mówił — trzeba za­
chować ścisłość matematyczną. Niema tu 
żadnego imperjalizmu, żadnej rewindy­
kacji terytorjalnej. Chodzi poprostu o to, 
żeby Francja uznała, że, zgodnie z pra­
wami elementamemi i ludzkiemi, Włosi 
zamieszkali w Tunisie mają prawo zostać 
Włochami. Prawa te są im kwestionowa­
ne i na to właśnie, zaprzeczenie, świado­
mość włoska nie chce się zgodzić. Nie 
zgodzi się ona również na sytuację, wy­
nikającą z konwencji 1896 roku, podług 
której jesteśmy zmuszeni wyjednywać od 
Francji, co każdy trymestr, odnowienia 
obecnego stanu rzeczy.

Wynika stąd dla nas upokarzaiacy stan 
prowizoryczny. Trzeba, żeby Włosi w 
Tunisie mieli możność pozostania Wło­
chami! Oto, na czem polega nasze uro- 
szczenie narodowe; jest ono wszczepione 
w serce kraju i mam nadzieję, że Francja 
uzna całą jego siłę oraz prawowitość“.

Na zapvtanie współpracownika -  „L‘In 
formation“ -  czy gdy to nastąpi, prezy­
dent ministrów włoskich sądzi, że odbije 
się to na trwałości przyjaźni francusko- 
włoskiej, Mussolini odparł:

„Mogę pana o tem zapewnić!"

Zwolnienia z M. S. l .
Z dniem 1 listopada rb. zwolnieni zo­

stali ze służby przy ministerjum spraw 
zagranicznych następujący urzędnicy:

J. Targowski, poseł nadzw. i minister 
pełnomocny, Woroniecki Jan, poseł nad- 
zwycz. i minister pełnom., Bouffał Bro­
nisław, radca legacyjny I kl., dr. Stefań­
ski Zygmunt, radca leg. I kl., Berenson 
Leon, radca leg. II kl., dr. Bubieński Frań 
ciszek, radca min., Lutze Birk Aleksander, 
konsul I kl., Wąsowski Józef, radca min., 
Witkowski Józef, radca legacyjny II kl., 
Sobolewski Edmund, st. referent, Skrzyń­
ski Ignacy, sekretarz leg. I kl., dr. Stępów 
ski Marjan, st. ref., Buchartowski Michał, 
referent, Freszkiel Aharon, ref., Iłłakowicz 
Kazimierz, ref., Konówna Jadwiga, ref., 
Kowerski Bronisław, wicekonsul, Rzy­
mowski Wincenty, ref. prasowy, dr. Skar 
bek Ignacy, konsul, Skarżyński Jan, ref., 
Sztencel Niemira Leon, ref., Weber Ru­
dolf, ref., Wyczółkowski Wacław, ref., 
Ziemski Zygmunt, wicekonsul, Horodyń- 
ski Bronisław, sekr. kons., Kowalska Na- 
talja, urzędn., Starkmanówna Janina, 
urzędu., Chłuski Zygmunt, urzędn., Cem- 
browski Franciszek, urzędn., Słacherski 
Wojciech, urzędn., Polemkowski Hiero­
nim, urzędn., Smułkowski Władysław, 
urzędn., Szellerowa Helena, urzędn., dr. 
Wieniewski Ignacy, praktykant, Baranow­
ski Wojciech, honorowy radca poselstwa.

Następna lista zwolnionych obejmować 
będzie 60 nazwisk.

„Gazeta Gdańska“
zamawiać można:

w  Gdańsku:
w biurach „Gazety Gdańskiej" 
przy Pfefferstadt 1 

w Oruni:
w  biurach „Gazety Gdańskiej“ 
przy Stadtgebiet 12 

w Sidlicach:
u p. Majewskiego, Oberstr. 95. 

w Sopocie:
w składzie papieru „Iris“ przy 
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Z całej Polski.
Ostatnie posiedzenie Sejmu.

Informują nas, że ostatnie przed ferja- 
mi świątecznemi posiedzenie Sejmu od­
będzie się 15 lub 18 bm.

Nowy spis ludności.
W związku z projektowanym przez ma 

gistrat m. Warszawy, nowym dodatko­
wym spisem ludności, Komisarz Rządu 
wyda w najbliższym czasie polecenie 
władzom policyjnym w sprawie zebrania 
wskazanych danych statystycznych. Tym 
razem chodzi o sporządzenie spisu ludno­
ści, z wyszczególnieniem wyznania, wie­
ku, płci i przynależności stałej lub nie­
stałej mieszkańców. Spis ten stanowić 
będzie uzupełnienie do prac urzędu sta­
tystycznego. Zaznaczyć należy, że w cza 
sach przedwojennych na żądanie władz 
rosyjskich były sporządzone o tym typie 
spisy statystyczne ludności, obecnie ma­
gistrat postanawia prace te wznowić.

Ważne dla poszukujących pracy.
W państwowym Urzędzie Pośrednic­

twa Pracy w Bydgoszczy, Nowy Rynek 
nr. 1, telefon 600—605, wakują następu­
jące posady dla: 1 technika garbarza, 6 
pilnikarzy w miejscu, 15 stolarzy do Ko­
ronowa.

N a w y j a z d :  kilku tokarzy i jedne­
go modelarza do Poznania, 1 technika- 
mechanika do Równego, 1 technika bu­
dowlanego do Kielc, 100 tłukaczy kamie­
ni do Siedlec, 1 introligatora do Grudzią­
dza, 1 kowala reemigranta do Tarnopola, 
2 monterów do Torunia, 1 buchaltera do 
Łucka, 1 tokarza do Lublina.

Zgłoszenia w urzędzie codziennie o- 
prócz niedziel i świąt od godz. 9— 1-ej. 
Wyjeżdżającym do pracy poza Byd­
goszcz udziela się zniżek kolejowych. 

Morderstwo i rabunek w Bydgoszczy.
Ubiegłej nocy dokonano niesłychanie 

śmiałego morderstwa i włamania do skle 
pu jubilera przy ulicy Gdańskiej, Szulca.

Zbrodniarze dostali się przez podwórze 
do sklepu, prawdopodobnie o późnej go­
dzinie, gdy główne drzwi sklepu były 
zamknięte, i gdy w sklepie pozostał tyl­
ko kierownik zajęty przeliczaniem kasy. 
Zbrodniarze musieli bardzo cicho wejść, 
nieuważeni przez Grodzkiego, zaszli go z 
tyłu, poczem jeden ze zbrodniarzy chwy­
cił go za gardło i silnie zdusił. Inni zbrod 
niarze założyli bezzwłocznie Grodzkiemu 
pętlę na szyję, powiesili go na klamce 
drzwi, a w usta włożyli mu tampony z. 
chustek, powodując uduszenie nieszczę­
śliwej ofiary. Następnie zbrodniarze 
splądrowali sklep, nie tykając wystawy, 
aby nie zwrócić uwagi przechodni.

W nocy również bocznymi drzwiami 
podwórzowymi zbrodniarze wraz z łupem 
ulotnili się.

Przez całe rano przechodnie i intere­
senci nie zwracali uwagi na sklep, wi­
dząc wystawę w porządku, a drzwi zam­
knięte. Dopiero jeden z bardziej wtaje­
mniczonych domowników, gdy zbyt dłu­
gie nieotwieranie sklepu wydało mu się 
podejrzane, kazał otworzyć drzwi i wów­
czas oczom zebranych przedstawił się 
straszny widok splądrowanego sklepu i 
trupa wiszącego na drzwiach. Energicz­
ne śledztwo w toku.

Z Pomorza.
Zabiegi wywrotowców. — Lojalność 

żydów wobec prawa.
L u b i c z .  Wywrotowcy nie śpią, u- 

prawiają swą niecną robotę na szkodę 
państwa polskiego. Niejaki p. Bejger z 
Dobrzejewic, p. Szypling z Zawałów Do- 
brzejewickich prowodyrzy komunizmu 
obchodzą okoliczne wsie i mają mnóstwo 
Odezw podburzających przeciwko rządo­
wi narodowemu.
, Praca ich i zabiegi dają już plony, bo­

wiem gospodarze z Dobrzejewic, którzy 
inają ziemię i żyją w dostatku zostali o- 
bałamuceni. P. Szypling tak jest już roz­
wydrzony, że kiedyś napadł na powraca­
jącą furmankę z jarmarku w Czernikowie 
na której siedziało parę ludzi, którym na- 
wymyślał. Otrzymał jednak od jednej z 
kobiet, Polki, dobrą odprawę, że wkrót­
ce zamknął swą buzię.

. Nowinki z powiatu.
Ś w i e c i  e. Bydło pasące się aż do o- 

statnich opadów śniegu na łąkach i po­
lach i w lesie umieszczono obecnie w o- 
borach. Młócenie zboża zauważyć można 
¡teraz w. więcej

kach niż dotychczas — niestety gospoda­
rze sprzedają zboże tylko na pokrycie 
bieżących lub nadzwyczajnych wydat 
ków.

W zupełnie inny, bo mający wyzysk na 
celu sposób zakupują miejscowe i oko­
liczne mleczarnie dostarczone im mleko. 
Nie czynią tego mleczarnie związkowe, 
lecz te, które mleko zebrane odstawiają 
do większych miast i fabryk sera, które 
do dni ostatnich za litr mleka płaciły 18 
— 19 tysięcy marek.

Cena sera tylżyckiego lub szwajcar­
skiego natomiast w Świeciu lub Grudzią­
dzu wynosiła za funt 500 tysięcy marek.

Z tragedji miłosnych.
T o r u ń. Przed kilku dniami na przed­

mieściu Jakóbskiem popełnił samobój­
stwo przez powieszenie się jeden z mie 
szkańców.

Powodem tego rozpaczliwego kroku 
był zawód miłosny i... ruina finansowa.

Zakochał się on w młodej, przystojnej 
kobiecie, ofiarując jej jako człowiek całą 
rzecz biorąc, całe swoje mienie.

Ona zaś zakochała się w jego dola­
rach, a otrzymawszy je po trosze, kupiła 
dom, garderobę itp. Kochała go bardzo, 
lecz tylko tak długo, póki były dolary, 
skoro się wyczerpały, swego amanta jak 
to mówią, puściła w kurs.

Biedak wziął sobie to tak do serca, że 
powiesił się na pierwszem lepszem drze­
wie.

Zmiażdżony pod kołami pociągu.
T c z e w .  Werkmistrz warsztat^ ;/ pa­

rowozowych Bernard Richard dostał się 
nieszczęśliwym sposobem pod koła nad­
jeżdżającego pociągu pospiesznego tran­
zytowego, które go zupełnie zmiażdżyły. 
Z pod kół wydobyto bezkształtną, krwa­
wą masę zabitego. Nieszczęśliwy był 
wzorowym pracownikiem kolejowym.

¡€r©nika Gdańska.
"f* A m broszego

W schód słońca o godzinie 7.26 
Zachód o godzinie 3.26 
W schód księżyca o godz. 6.68 pp. 
¿acbód o godzieme 3.42 on*

i * Wobec przypadającego w dniu jutrzej­
szym święta Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
następny numer „Gazety Gdańskiej“ ukaże się 
w poniedziałek o zwykłym czasie.

* Pierwsze y  Gdańsku przedstawienie dzie­
ci odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. o go­
dzinie 5 po południu w sali Werftspeisehaus 
staraniem Sióstr Dominikanek i Wydziału Koła 
oświatowego Gminy Polskiej. Na obfity pro­
gram występów naszych malusieńkich składa­
ją się chóry, deklamacje, komedyjka, jasełka i 
popisy gimnastyczne. Witamy ten pierwszy 
występ, który niewątpliwie da nam poznać 
wyniki pracy Sióstr Dominikanek nad dziatwą 
z ochronek i nie wątpimy, że spotka się on z 
ogólnem zainteresowaniem. — Bliższe szczegó­
ły podamy jeszcze.

* Wieczór Chopinowski. Przypominamy 
Szan. Czytelnikom, iż Towarzystwo Przyjaciół 
Nauki i Sztuki w Gdańsku urządza w dniach 
8 i 9-tym grudnia br. o godz. 7,45 wieczorem 
w sali parterowej Neugarten 7 „Wieczór Cho­
pinowski“.

Znana zaszczytnie firma Otto Heinrichs- 
dorif w Gdańsku użyczyła łaskawie fortepia­
nu „G. Steinweg Braunschweig“ na wspom­
niane wieczory.

* Podziękowanie. Koło Opieki nad Mary­
narzem polskim w Gdańsku składa niniejszem 
wyrazy gorącej podzięki p. Strzeleckiemu za 
łaskawe użyczenie filmu, wyświetlanego dnia 
4 grudnia 1923 r. na dochód Gwiazdki dla 
Marynarza Polskiego.

* Nowy konsul francuski w Gdańsku. Do­
tychczasowy konsul francuski Mr. G e r a r d i n 
został przez Republikę francuską powołany do 
Bangkok a na miejsce jego powołano Mr. 
G u e r i t ę.

* Przeniesienie Urzędu statytsycznego. Tu­
tejszy Urząd statystyczny przeniesiono z Flei- 
schergasse na Długi Rynek 43 (Langer Markt).

* Epidemja szkarlatyny. W Gdańsku i w 
Sopocie coraz więcej dzieci choruje na szkar­
latynę i dyfterję.

* Znowu wypadek automobilowy. Skutkiem 
nieostrożnej jazdy spotkało nieszczęście kupca 
tutejszego J. Franka, zamieszkałego przy Tro- 
jangasse. F. odniósł liczne rany na głowie, no­
gach i rękach.

Cukier do odebrania. Gmina Polska za­
wiadamia swych członków, iż nadeszła druga 
partja cukru i jest do odebrania każdego dnia 
w lokalu Gminy do czwartku dnia 12 grudnia. 
Kto do tego dnia cukru nie odbierze, traci pra­
wo odbioru.

* Nowa waluta gdańska. W tych dniach 
mają być puszczone w obieg gdańskie mone­
ty miedziane, 1 i 2-fenygowe, niklowe 10 i 25- 
fenygowe, srebrne y2, 1, 2 i 5-guldenowe, zło-

.w..menpicy. berlińskiej.

* Położenie finansowe Gdańska. Prezydent 
Izby Handlowej zwraca uwagę, że jakkolwiek 
senator skarbu w ostatnem przemówieniu z 
zadowoleniem komunikował, że udaje się osią­
gnąć równowagę budżetową, to jednak wydat­
ki w ostatnich miesiącach roku bieżącego wzro­
sły tak bardzo, że należy znowu szukać nad­
zwyczajnych źródeł dochodów.

Jeśli nawet nie nastąpi dalsze pogorszenie 
s ę sytuacji, liczyć się trzeba z wielkim niedo­
borem w roku przyszłym. Upadek Niemiec 
jest nieun:kn:ony a jego skutki muszą wywrzeć 
wpływ na państwa ościenne. Przewidywać na­
leży powiększenie się liczby bezrobotnych. Na 
utrzymane aparatu admnistracyjnego trzeba 
będzie podnieść podatki do wysokości dotąd 
w Gdańsku nieznanej.

Dotąd przyjęto w sejmie gdańskim 24 umo­
wy w sprawie podatków bezpośrednich i 20 
w spraw ę podatków pośrednich. Projekt ko­
munistów konfiskowania majątków prywatnych 
może zostać pośrednio zrealizowany w tej for­
mie, że podatek majątkowy wypadnie podnieść 
jeszcze kilkakrotnie.

Hotel Continental
naprzeciw dworca 1333

wieczorem koncert artystyczny. 
Specjalność Prawdziwe grodziskie 
piwo i Żywiecki porter z beczki.

T o w a r z y s t w a .
— Plenarne zebranie Naczelnej Rady Gmi­

ny Polskiej. Nin ejszem zapraszam członków 
Naczelnej Rady Gminy Polskiej na plenarne 
posiedzenie, które odbędzie się w piątek, dnia 
7 bm. popołudniu o godz. 6-tej w auli Gimna­
zjum Polskiego przy Petershagen, Am weissen 
Turm 1-2. Porządek obrad: 1) Sprawa Wybor­
cza, 2) Zmiana Statutu Gminy Polskiej.

(—) Br. B u d z y ń s k i .
Marszalek Naczelnej Rady Gm ny Polskiej.

— Dwunaste plenarne zebranie Zw ązku 
Handlowców, filja gdańska, odbędzie się w 
piątek, dnia 7 grudnia rb. O liczny i punktu­
alny udział członków jakoteż gości prosi

Zarząd.

D ział gospodarczy
Ry~ek kuotecki.

Firma POTRYKUS & FUCHS urządza w 
tych dniach wielką wyprzedaż gwiazdkow ą. 
Firma ta należy do największych w Gdańsku. 
Że nie same tylko ogłoszenia w gazetach 
świadczą o wielkości tej firmy poznać można 
już z tego, że ubikacje sprzedaży towarów 
dotykają aż 3 ulic i to: Jopengasse, Gr. Woll- 
webergasse i HI. Geistgasse. Rzetelna obsługa. 
Kupuje się bardzo korzystnie. Szan. Czytelni­
ków prosimy w pierwszym rzędzie uwzględ­
niać firmy, ogłaszające w „Gazecie Gdańskiej“, 
a przy zakupie towarów powoływać się na o- 
głoszenia w „Gazecie Gdańskiej".

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na za­
mieszczone w numerze dzisiejszym pisma na­
szego ogłoszenie firmy jd l lU S  GOLDSTEIN. 
Położenie firmy (naprzeciw hali targowej) da­
je dobrą sposobność szczególnie publiczności z 
Pomorza, przybywającej na targi tygodniowe 
do Gdańska, poczynienia tanio swych zakupów.

Nitowania.
Akcje giełdy poznańskiej z d. 6. 12. 23. 

Bank Kwilecki Potocki 2500—3500; Bank 
Przemysłowców 3000—3500; Bank Związku
Spółek Zarobkowych 4500; Polski Bank Han­
dlowy 2500—2800; Poznański Bank Ziemian 
800-—750; Wielkopolski Bank Rolniczy 70—80 
Bank Młynarzy 100— 120; Arcona 165— 180 
Barcikowski 330—350; Browar Krotoszyn 3000 
Brzeski Auto 1200; Cegielski 850—900; Cen­
trala Rolników 175000—225000; Centrala Skór 
2500—3000; Galvana 280; Garbarnia Parowa 
550; Dębienko 1000—1100; Hartwig 500—520; 
Hartwig Kantorowicz 3100—300; Hurtownia
Związkowa 80; Hurtownia Skór 450—500; 
Herzfeid Victorius 6300—6500; Iskra 2400— 
2500; Juno 300; Łakoma 1000; Lubań 67500— 
70000; „Len“ w Toruniu 3500—3600; Dr. Ro­
man May 36000—37500; Młynotwórnia 1000— 
1200; Młyn Ziemiański 1100—1400; Orient 230; 
Pendowski 500; Patria 2000—2500; Płótno 
1000— 1200; Papiernia Bydgoszcz 500—600;
Pneumatyk 95000; Poznańska Spółka Drzewna 
1700— 1800; Spółka Stolarska 2500; Sarmatia 
4200; Fabryka Mebli 450—480; Tartak we
Wrześni 100; Tkanina 500—550; Unja 8500— 
9000; Wagon Ostrowo 2500—2800; Wisła Byd­
goszcz 5000—7Ó00; Wytwórnia Chemiczna 180 
—200; Zjednoczone Browary Grodzisk 1700— 
2000—1200. Tendencja ździepko mocniejsza.

Akcje giełdy warszawskiej z d. 6. 12. 23. 
Bank Dyskontowy 3375—3600; Bank Han­

dlowy 3400—3200; Bank dla Handlu i Prze­
mysłu 890—925; Bank Kredytowy w Warsza­
wie 1000000; Bank Małopolski 1050—1100; 
Bank Handlowy w Poznaniu 1500—22500; 
Przem. Lwów 430—350—345; Wileński Bank 
Handlowy 90—95; Bank Zachodni 2750—
2000; Ziemski Bank Kredytowy 200; Bank 
Zjednoczonj[cb,Zięm Polskich 925—1025; Bank

Związku Spółek Zarobkowych 4000—4200; 
Bank Związku Ziemian 315—350; Cerata 180 
—173500—175; Sole Potasowe 4800—5200— 
5100; Kijewski 2900—2800—2900; Puls 275—
300—280; Stroem 11500; Wildt 440—410_
435; Chodorów 5—5200—5100; 'Czersk 900—
820—850; Częstocice 4100—2—4450—4500_
4750—4800—4750; Gosławice 1525—1350 
1400; VI — 1000—1250; Michałów 1475— 
1650—1500; Cukier 5900—4900—5300; Łazy 
230—200; Drzewo 700—740; Firlej 400—430 
—415; Węgiel 1—6000—6425—3—7000—6000 
—7400—7—7800—7500; Powszechny Bank
Kredytowy 70—80—85; Cegielski 820890—875; 
Fitzner i Kamper 7400; Lilpop 690—675; Mo- 
drzejów 1—10500 —10750 —11 —12 —11500; 
Norbln 1200 —1300 —1175 —2 —1400 —1500 
—1750; Orthwein i Karasiński 280—370; O- 
strowieckie 14500—16—16300; Parowozy 280 
—300—285; Pocisk 425—420—460; Rudzki 
1600 —1675 —2 —1700 —1730 —1800 —1725 
— 1775 —1850—1775; Starachowice 3750—
3550—3600; Trzebinia 525—550; Unja 690— 
720—690; Zieleniewski 16900—17250—17200; 
Zawiercie 375; Żyrardów 330—350—340; Hurt 
205—195; Jabtkowscy 620—690—675; Skóry 
115—105; Syndykat 1800—1700—1750; Żeglu­
ga 165—185; Ćmielów 820—825; Elektryczność 
2250—2150—2200; Polskie Towarzystwo Elek­
tryczne 220—380; Haberbusch 5850—5500— 
5650; Kabel 775; Korek 125—110—120; Ursus 
750—775; Klucze 1550—1400; Majewski 
1000000; Młynotwórnia 1000000; Polska Nafta 
350—330—360; Polski Przemysł Naftowy 650 
—675—650; Nobel 975—990—985; VI — 880 
—860; Pustelnik 550—650; Rylscy 110—125— 
120; Siła i Światło 1500—1—1050; Spirytus 
3—3300; Tkanina 65—63—63; Konopie 490— 
500—400—400.
B e r l in ,  6 grudnia ‘urzędowo!

Ci O O W K * C z e k

Holandia 1 guld. » , I596u0ił 1604 00
Buenos Aires 1 P , ,  . 1.316 '00 1373300
Belgia 1 tr. , .  « . 195510 106490
Norweg ja 1 kor. ,  ,  , 
L)an-a 1 kor. . • • .

628425
752115

631S75 
7558 5

Bzwecia 1 kor. .  « . 1101240 1106760
Finlandia 1 m. f»n. • . 103740 104260
Wtocbv 1 lir .  .  • . 181545 182455
Anglia 1 funt .  ,  » . 18354000 18416000
Ameryka 1 doi. « » . 4189500 4216500
Francja ) tr. .  * •  . 2271C35 2 6 5 6 5
Szwaicaria 1 tT. # •  . 73443v 735845
Hiszpania 1 pez. » * . 546630 549-70

1995 00 20(5060
Rio de Janeiro • • • SS5 10 396990
A ustna odstem p. • • «9*150 60150
Prag» 1 kor, , • • * 
Budapeszt 1 kor. • .

123690 124310
219450 22* 550

Bulgarja 1 lewa • * » 32518 32662
łuęroslaw-s I d . .  • . 47281 47519

W arszawa, 6  grudnia, a r»«d. d ii . w przedd. i rzęd.
Nowy York , . .  , 35-4000 3«5 000

Berlin Gdańsk . . .  ,
169500 164300

— —
Holandja « . . . 1360000 1345000
Londyn 15700030 15450600
Pory* ................................ 194500 1 9 ‘000
Praga • « « • • « « 1G2600 102-00
Szwaicarja * « . . » 635 00 619fX)0
Wiedeń . 49-7 V, 4990/a
W iochy . . . .  , — 153800
Budapeszt , , ,  , . — — ■
Frank» słotę • « V • 693750 684000

Londyn, 6  g r u d n i a . 1 2  g o d z . w przededałtt
Berłm • • • * • • « 20Vs Bill. 22V, Bill.
Paryż • « » • « • * 80,75 80,75

. t 93.55 94,40
Amsterdam ,  ,  » « « s 11,50 11.50VJ
Wlochv • • • • • ♦ • iooVw 100.43

25.10 25.10
2 V'O

4.38Vm
—

Nowy York • • • • • 4,39,00
149’/» -- .

W arszawa « • • • • • — —
Amsterdam, 6 grudnia, u r« d o w o w przedd. cnrçd

0,57 —
11,49V. 11,47

Nowy York . . , . . 2,62-/8 2,63
Paryż . 14.25 14,15
Szw ajcaria . , • . • 45,77Va 45,90

12, 8V» 12.15
K openhag a . , • « . 46,85 47,90
Włoch» 1145V« 11,42V,
Zurych, 6 grudnia, 'li4 pop. w prieded . urzęd.

25.15 24.99
Nowy York . , « . 5 72 5,73V«
Paryż . , , , , 31,15 30,85
A msterdam , . . . . 218. V, 218,00
Wiochy . . . . • 24,95 24.85
Kopenhaga « .  .  . . 102.-/2 102,50
W arszawa . . . .  . • — —

16,15 16^0
W ie d e ń ................................ , a a  .scv« 0,00,S0V>

Paryż, 6 grudnia, 12 pop. w prredd «tied.
_ —

Nowy York .  , , . • 18.37 18,58
Londyn • « • \ą • • 80.62 81,14 V,
W arszawa —
H olandia , ,  ,  ,  • 702 706*/f
Wiochy . . * .  . .  * 80,25 86,70
Szwajcaria • «V*
Belgia • • ,  • 
Praga . . * • : •  | •  *

?21
86,30

54,20

324 
(Sb,20 
54,60

Nowy York, 6 grudnia, 9Vj
Berlin • •
Londyn C. T*w 
Londyn 60 doi 
Paryż • -Szwajcar]« * •
Holandia 
W iochy • •
Kopenhaga 
W arszaw a •

4 39V«

5,44V,
17,49
38.20

4,37
17,92

przed- -daj»

4,3 50 
4,3: 50 
5,48

38.18

18,02

Notowania g i d d y ,
Kurs dewiz w Gdańsku.

w guldenach gdańskich 
notow ano zaągjfc

o grudnia 
gotów k- 1 czek

5 gru 
gotówka

dma
czek

1 dolar ameryk. 5,79 ¡5 5.8193 5.835U 5,8 84
1 0C0 U00 marek polskich 

T e le g r .  w y p ł a t y  s
100 gulden hoiend. . .

1,946 1,504 1,496 1.504

216,95 218,05 _
100 franków tranc. * . 30.92 31.08 — —■
100 * belg. , . — — — —
100 „ szwa;c. . . 99,65 100,15 —- —
100 marek fińskich . . — » --- — —•
100 koron szwedzkich . — — — —
100 „ norw eg. • . 
100 w duńskich » •

— ““
101,99 102,21

c z e k  W a r s z a w a  .  . 1.446 1,454 1,496 1507

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p. 

Redaktor odpowiedzialny Jan Dampc. 
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku,



Hotel Continental
naprzeciw  d w orca  głów nego

★

Pierwszorzędna Winiarnia ¡Restauracja
od 4— 6 f>. po i koncert —  kawa z ciastkami 
od 7— łtf/a artystyczny koncert wieczorny. 
Kuchnia Polska. Przyjemny pobyt familyjny.
Piwo Grodziskie Żywiecki porter z  beczki.

Specjalności dzienne
(po a skich cenach)

U) ooniedziatek: Bigos po polsku /  w wtorek: peklówka z ka­

pustą i purre z grochem /w  środę: Flaki po polsku /  W czwar­
tek kiełbasa po oolsku z kapustą/w sobotę: nogi wieprzowe 
z kapustą /  w n ied z ie lę : szyn ka  w burgundzie*

(1511
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Czem u???
jest konjak Schmalenberga (marki Edel I Feinbrand) tak łubiany?

Ponieważ!!!
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i • i •
i w :

jest wypalony w własnej gorzelni z dobrych win, 

starannie pielęgnowany i napełniany w butelki.
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Pani poszukuje

h w r a ü  polskiej
Zgtosz, pod nr. 1277 

do Eksp. „Gazety G d.“

(1508
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Odecntheater.
Dotychczas niebywałe

O lb rz y m ie  p o w o d ze n ie !
osięsfa pierwszy amerykański Foz Film

w Gdańsku

M w f  J e r
Wzniosła pieśń, cichej cierpliwej 

miłości matki
Wielka trajred a miłości, cierpienia i łez 
w 8 prawdziwie z życia wziętych aktach 

W roli głównej:
Wielka dram aturka: M a r r y  C a r r .

Drugi tydzień prolongowany!
Do łaskawej wiadomości

Młodocianym poniżej lat 16 w towarzy­
stwie dorosłych na przedstawienia po­
południowe o godz. 4  w tym tygodniu 

wstęp dozwolony.

Edentheater
Od 7. — 13. grudnia

Naiwyborowszy nowy program 
Wielki film ameryki ński

[inter zwoi Flaggen
Wielki dram at z czasów walk Francuzów 
o Algier w 8 gwałtownych olbrzymich 

aktach.
W  roli głównej:

Ulubiona amerykańska artystka 
Priscilla Dean

Oprócz tego:

Wrażenia z podróży w 2 aktach. 
Wspaniałe zd.ęcia z natury.

Upraszamy o zwiedzanie o ile możności 
przedstawień o godz. 4 po południu.

(1517

J Ü ;  j i l
^ w » i s r e  ^ w , ‘ * * * £

tem bardziej niedo- 
cenione k o r z y śc i *  
p a lą c e g o  s ię  w e  

d n ie  i w n ocy

W i t e -

G n r ó e h e r d e s

. ©

g Spotrzebowanie paliwa tylko 
=  ca. 1 ctr. m iesięcznie. =

„ I M P E R I A L ”
OerKouisgeselischatt far Koch- u. Heizapparate m. u. H.

G dańsk, Heilige Geistga sse 126

Ogłaszajcie w Gazecie Gdańskiej

Teatr Miejski, Gdańsk
Dyrekcja: R u d o l i  S c h a p e r .

W  piątek, 7 grudnia, o godz. 7
Bilety stałe: Serir III

„Euryanthe“
Wieńca opera romantyczna w 4 aktach Carla Mark

v. ó e er.

Bank Dyskontowy
, S p ó łk a  A kcy jn a  

G D A Ń S K ,  L a n g e r m a r k t  n r .  18
T e le fo n  214, 311, 528S, 5286 
25 o d d z i a ł ó w  i w p ł a t n i  
w  P o lsc e  i w  W . M. G d a ń sk u  

-E fe k ty  D ew izy
Lombardowan e tow arów  K ulantne załatwianie akredytyw

K ilk u  t a y c h  c h ło p c ó w
do roznoszenia gazet może się zaraz zgłosić 

w ekspedycji Gazety Gdańskiej przy 
Pfefterstadt 1 (wejście z uliczki bocznej)

B a o q u e  F rań  co - P o lonaise
w Gdańsku — Hundegasse 127. I. 

poszukuje
s t e n o t y  p i s t k i

ze znajomością języka francuskiego, polskiego
i niem ieckiego. (1470

W y s t a w a  g w i a z d k o w a
(Zeughaus Jopengasse)
Theo Landmann 
Lehmann-Carwy

1—31 grudnia 10—3Vz godz. iso*

Przedstawiciel

GEBR. FRANZKOWSKI &  BRÜGGEMANN
GDAŃSK-WRZESZCZ

TELEFON 66-42 ★  KLEINHAMMERWEG 5
BRAMA WJAZDOWA MARIENSTRASSE 22-23

G E N E R A L N Y  Z A S T Ę P C A
NA W. M. G D A Ń S K

INDIAN
SCOUT STANDART

5  P .S . 9 . P . S .
G 2500 G 2600
C H IE F  BIG CHIEF

9 P .S .
G 2700 <1507)

12 P.S.
G 2850

w** * b.i....4dmm....»............... . ....i............. ł...u...ui..miłn
WSZYSTKIE MODELE ZAOPATRZONE SĄ i 
W ELEKTRYCZNE ŚWIATŁO I SYGNAŁY ;

........................................................... ....................................... ........... .................„„„„..w ,,.,.,..:

! WSZELKIE CZĘŚCI ZAPASOWE NA SKŁADZIE
ORYGINALNE WÓZKI BOCZNE

P R I N C E S S  S I D E C A R
i TOWAROWE

S E R V I C E  C A R  ( IN D IA N )

SPECJALNE WARSZTAT! SEPARACYJNE

na Polskę
w nowościach 
zabawkowych

Oferty do „Gazety Gd,“ 
pod nr. 1360.

P o la k
władający dwoma językami (nie- 
maccki i polaki) poazukuje
=  posady =
jako elew zbożowy, banków» 
lub jako biurowy. 0499

Łask. zgł. do admiaislrsai 
Pfetterstadt 1 pod nr. 1495.

lygara
X na i lepszych 

zamorskich tytonif̂papierosy
wszelkie gatunki 

dla odsprzedających bardzo lania.
Gebr. Schewe
Tabakfabrikate -  Grosshandel

Gdańsk, Lang^arten nr. 79

Domostwo ä
(Pelonkerstr.) zlecono mi 
sprzedać. Maze M e h l, 
r  uchswall 3. Tel 2716 11444

Urzędnik 
Polek, poszukuje 
przy polsk. rodź. od 
ew. od 15. XIi. Łask. of. pod 
nr. 1438 do Adm. G az.G J.

DOkOil
11. XII.

S t a i s z y M i e k p ^
jako dozorca domu w Banku lob 
p r w. domu. O f o. nr. 1427 
do Ad.Gaz. Gd. Pfefferst.1

Rutynowana (1374
nauczycielka
udziela lekcjimuzyki. 

S tadtgraben 16. Zgłosz.od 
godz. 10-111 6-8 Vl p. lewo

M ło d sz e  ; o  u i t  '

aeladD. szewskiego
prtyimie F. Piernitzki, 
O liw a ,  Danzig erstr. 7.
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Podczas mej podróży
miałem sposobność nabycia po tanich cenach olbrzymią partję towarów. Mimo wzrastających cen I coraz wyż­
szego cła jestem zatem w tern przyjemnem położeniu, zaofiarować Szanownej klijenteli szczególne korzyści.

Tylko dopóki zapas starczy!

Tryhotnie
Tylko dopóki zapas starczy!

35

85

M e  męski; z przytkaoą pod- T  
szewką, wyborowy gatunek ............ *

K3l8S01ly IllBSkiS z przytkaną pod- 5
szewką, gruby g a tu n ek ...................  w

M ubrania dla diletl,  t . w ;  JŁ 35
tkaną podszewką, wszystkie wielkości ”

Majtki trykotowe dla pad f i t s
granatowe i kolorow e....................  w

t a l e  trykotowe damskie i mą-
skie..

grubego gatunku, szare

SWS9try il3 dliSU wełna i bawełna, A
wszystkie wielkości ....................  od «

35

Bielizno duńska
t a l e  damskie 990

z dobrej materji (Hemdentuch)

bogato haftowane ......................

Hajtki z dobrej materii, (Hemden- ^  
tuch) otwarte i zamknięte ....... od w

W  Podtzorfiy damskie

I10
50

7 3 5

5J0
535

w taiośti (Primesse) 11«
bogato haftowane ....................... . Ji m

z eleganckim haftem.................... od

Kaftaniki n o n  damskie. . . . .
Salki haftowane

z szerokim haftem........................ od

Pończochy Rękawiczki, fartuchy
Pończochy damskie

czarne i kolorow e...,....... .......... .

PO IZOdiy z cienkiej tkaniny
(Flor) z jedwabną osadą ................

Pończochy damskie
dobra wełna........................ ................

Skarpetki m sskie« , « . . . . . . .
Skarpetki mpskie kolorow e.............

Skaipeiki miskie
ciężka szara w ełna.............................

Pończoszki dla dzień
wełny w zapasie wielkości 1— 11 od

szewką wełnianą

Rękawiczki damskie czarne i kolo-
rowe ............................ md

i  damskie,  2,a

240

Rękawiczki dla dzieci wełniane,
wszvstkie wielkości........................ od *

200
4«

Fartnchy dziecięce dla chłopców i
dziewcząt, wszystkie wielkości od ■

wszystkie wielkości........................ od

Fartuchy wiedeńskie k„p„„ „t . .
zy jne........................ ..........................

Fartuchy wiedeńskie bardzo sze-
rokie .

Towary krótkie b a r d z o  t a n i o !

Julius Goldstein
O

Junkergasse 2, naprzeciw hali targowej

«

«

»

(1499

.......................................... ................................................... ............................................. ..........

--------------— — " — ----------------------------- \
Bank M. Stadthagen

Tow . Akc.
Centrala Bydgoszcz

Filja BERLIN W. 8 Kronenstrasse 68/69
załatwia wszelkie tranzakcje bankowe

kupno i sirzedaz OBCYCH WALUT, DEWIZ i
Przekazów zagranicznych
BANK E K S P O R T O W Y  

inkaso dewiz eksportowych i wystawianie 
zaświadczeń walutowych. (M34

K T O
e h o ru je  na błędnicą, płuca, ntMłrawność, 

n i e c h  u ż y w a

„M a lto p o l”
naturalny środek odżywczy,

niezbędny dla chudych, kobiet, karmiących 
matek i starzejących się osób.

FlintaWniiUwSMMjtli la ltu riw .lh .
Kartuzy (Pomorze). 1440

W  P O C I E  C Z O Ł A
pierze ta  kobieta od samego rana — a bielizna jeszcze 
brudna. Dlaczego ta męka, gdy pomoc tak bliska 
W każdym składzie dostanie się od wielo lat znany
Środek do prania , S A P O N *  z ochronną marką 
„k o a z u 1 k  ą“. , ^ A P O  N“ z „ k o s z u l k ą “ nie 
tylko ochrania bieliznę przed zniszczeniem, lecz 
nadaje jej śnieżno biały kolor. Żądajcie wszędzie.

W y r o b y  C h e m . F a b r y k a  „ E R G A S T A “

C. Nagórski, Starogard (Pomorze)

Leipziger Pelzhaus
G . m . b. H .

Helllge G elstg asse  12 G D A Ń S K  H elllgo  G ela tga sse 12
<X-0-<>Ó

S p e c j a l n y  s k ła d

e l e g a n c k i c h  f u t e r
Z  powodu k o rz y s tn e g o  z a k u p u  m a te rja łó w  s u ­
rowych z  p ie rw s ze j ręki I p r z e z  w ła s n a  p rz e ró b k ą  
Je ste śm y w m o ż n o ś c i, o d d a w a ć  to w a ry  n a s z e  po 

b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h .
P rz e d s ię b io rs tw o  n a s z e  o p a rte  je st n a  d łu g o - 
le tn le m , z a w o d o w e m  d o ś w ia d c z e n iu , za p e w n ia  
p rz e to  n a s z e j S z a n o w n e j klijenteli k o rz y s tn ą  I rz e ­

te ln ą  s p o s o b n o ś ć  z a k u p u . t4«4

P i e r w s z o r z ę d n y  z a k ł a d  k u ś n i e r s k i
o ra z  w a r s z t a t  r e p a r a c y jn y  w  d o m u .

pierwszorzędnego wyrobu n ie m .
d e t a l i c z n i eh u r to w n ie  

Części zapasowe
bardzo tanio

R e p a r a c j e
bardzo sumiennie

U ła tw ie n ie  z a p ła ty .

Bernstein & Comp., G. m. b. H.
Gdańsk, Langgasse 50.

Skład samoistny (1493
m a s z y n  d o  s z y c ia  N a u m a n a a  i r o w e ró w  G e r m a n ia  na

w o lie  Mif sto Gdańsk i Pomorze.

Wipapuów 
Tytoń w liściach

do mielenia poleca

14. Pokorra,
1290 Gdańsk,
. E fd fsn lad t  53.

Wylęczna sprzedał
petersburgskieb kaloszy gumowych
,.TR EU G O L N M K“

na Polskę, W. M. Gdańsk, Łotwę, Estonję 
i Litwę (1480

T o u n r z y s t u o  „ r e z y n a “
G d a ń s k ,  Bóttchergasse 23/27.

Kaitadsze źrtdlo!
S z k ła ,  p o r c e la n y  

i  n a c z y ń  
k u c h e n n y c h .

B roda  Ze$el
G d a ń s k

Altst. Graben nr. 62.
(1454

Kobiety lu b  dziewczęta
do roznoszenia gazet przyjmie zaraz

G a z e ta  G d a ń s k a  P f e f f e r s t a d t  n r .  1
(wejście z uliczki bocznej)

Bieliznę
pierze się schludnie. Suszenie 
na wolne® powietrzu.

O ferty  pod Nr. 1481 do Adm. 
G ar. Gd. Pfefferstadt 1.

Przy zakupach 
prosimy powoły­

wać się na 
ogłoszenia

w

J n k ü f t r

Ubrania męskie
kupuje się najtaniej i najlepiej

także na spłatę ratami (1399
H i l c h k a n n e n g a s s e  1 5 ,  p a r t e r

Remter Klasztoru f lu la  C o n r a t i l u m  
pofrancIszkaAsHiego wrzeszcz

p „ y  F l«J «* e r g M .e  p0nlwlz 4  1Q grudnia 1921
Niedziela, d. 9 grudnia 2S .

godz. 7V» wieczorem gfodz. 7 /2 w ieczorem

D r u g i  w i e c z ó r  m u z y c z n y  
G D A Ń S K I E G O  T R I O

Ella Martins, fortepian; Mas Dowideit, skrzypce; ->
Jan Hannę man a wiolonczela. (1490

Program; Beethoven - Reger - Bohnke (po raz pierwszy)

Biiety wstępu pu: 4 . - ,  3.—, 2 -  I mlujsce stująeu 1 .— guide»
do nabycia w Gdańsku: Ziemssen, Huodegasse 38 

w Wrzeszcza Arndt, Hsuptstrasse 106 
----  Skrzydło koncertowe łbach z magazynu H< inrichsdorffa —
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SYPIALNIE
JADALNIE
GABINETY
KUCHNIE

„Daheim“ Möbelfabrik
Ubtkacie wystawowe i Wrzeszcz, Hauptstr. 17

S p o e l a l a e ś ś i  B 9 E Í L E  E t t O I •  Co r s  v a «

MEBLE BIUROWE 
MEBLE SKÓRZANE i 
WYŚCIEŁANE
MEBLE DROBNE 

s t ó ł  g w i a s t f  k a w y ,

Gdański 
Handel Zamorski S. A.

GDAŃSK — Kassubłscher Markt 17-20
Telefon: Gdańsk 691, 7970 Telefon: Gdańsk 691, 7970

Kupujemy tylko wagonowo:

SŁÓD, BÓB, WYKĘ, PELUSZKĘ 
SERADELĘ, FASOLĘ 

SOCZEWICĘ 
GROCH VICTORIA 
GROCH ZIELONY  
GROCH POLNY"“**1-f j a t .

WYTŁOKI BURACZ. 
KROCHMAL Kartfl. 
MĄKĘ KARTOFL.

1486) (KARTOFFELW ALZM 2HL)
Polecamy się przy zimowych i wiosennych dostawach

SZTUCZNYCH NAWOZÓW.

ZunloM  maJatka
Jakiś posiedz>ciel majątku 601 mordów w Żukowie 
chciałby z Polakiem w wolnym mieście zamienić, 
choćby też na mniejszy majątek Oferty pod Nr. 1496 
do Adm Gaz. Gd. Pfefferstadt 1 .

• •mórg ziemi
pierw, kl., z polowaniem i rybołóstwem oraz

młyn wodny '
z niewyzyskuną siłą wodną około 1C0O P. S. w leś- 
nei okolicy Pomorza do sprzedania. Łaskawe 
oferty uprasza sią do „FAR* Polska Agencia Re- 
klamy T A. By dg szcz Dworcowa 18 Dod No. 279/6 .

Snrzeffliź inuenturoum!
10 °/o rabata od godz. 9-1 i 3-5
od lat4( wmem posiadaniu ubikacyj interesu przy

M a t z k a u s c h e g a s s e 10
gdyż przednie ubikacje składowe i okna wy­
stawne są w posiadaniu Danziger Transport- 
bank A.-G. (1455

wchód przez lokal bankowy
H erm a n n  H o p f

— Tapety —
chlrarg. i techn. towary gumowe, 
obuwie gamowe, podeszwy, obcasy, 
wpże gamowe do < azu, piwa, wina, 

obrączki ognisk., szyby do wodociągów, 
ssaki «umowę, gumowe wkładki łóż t., 

potnu dla kobiet, irygatory, «urnowe poduszki 
dla chorych, flaszki ogrzew., 

ceraty i materie na wózki dziecięce,
b ie l iz n a  g u m o w a  do  z m y w a n ia

wałeczki do zaciąga a a okiea, 
obrączki do centiyfug i różu. Inn. skrzyń, 

pęcherzyki na p łkl nożne, piłki, lalki, 
czółna gumowe, piel. spodzienkl.

M e d y c y n a l n a  D r o g e r j a  l l G t y M f  Skóry SUrouej
O. Boismard nast. Właściciel: Zygmunt Buliński 

Kassub. Markt la. G D A Ń S K  naprzeciw dworca
★

Specjalny oddział: P E R F U M E R I A
(Coty — Houbłgaut — Khasana —  Mystlcum — Diyinia — Turt —  Rose Royal)

Osobny oddział: Aparaty i przybory fotograficzne
★  > (1259

Specjalność: A r t y k u ł y  g u m o w e

(Fahllederausschniłte) 
wałkowane czą< ci przednie i  tylne 

cholewki i nrzedbncibl 
odpadki skóry surowej.

Bogaty skład

skóry w ie rzc h n ie j I spodniej
Zwiedzenie skłtdu sowicie sią wynagradza.

Georg Nemitz
L e d e r h a n d l u n g

G d a ń s k ,  Pfefferstadt Nr* 50.
1469

Setki kuponów resztek
na

materiały damskie 
i meskie

w dobrych prima gatunkach, nadających się na 
ubrania, płaszcze, żakiety, suknie, garderobę 
dziecięcą itd., wystawiam po niezwykle niskich

cenach resztkowych
na sprzedaż!

Materjały zakupione na spłatę, 
rezerwuję jak do tychczas .

T n ii Arthur Lange
Schmiedegasse 13-14, I. piętro

narożnik Hoizmarkt. (1505

¿S. Ja

Samodzielny plncomg
potrzebny zaraz na tartak czterogatrowy. Tylko pierwszorzędni 
reflektanci obznajmieni z obróbką drzewa i samodzielnie pra­
cujący będą uwzględnieni Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
i podaniem warunków nadsyłać 149,

Tadeusz Betdawskl, Tarliik dyloBia. Ponorze
u

*>Matura
Kraków, Grodzka 68, szkoła, parter

informacje i zapisy od 3 - 6  popoł.
P.T. Wojakowi, Urzędnicy i Nau­
czyciele przygotowują się szyb­
ko i dokładnie do matury i eg­
zaminów z 6 k las (na cenzus) 
zapomocą wykładów  pisemnych, 
sporządzonych przez fachowych  
profesorów. Jedyna instytucja 
w  Polsce. Informacje 1 prospek­
ty bezpłatnie. N a  odpowiedź 

znaczki. (1429

Towarzystwo “RUCH“
Kaszubski Rynek 21

poleca zabawki polskiej fabryk i “Gnom“ 

kalendarze świąteczne,
terminowe i kieszonkowe (1491 

książki z obrazkami
na gwiazdkę dla dzieci 

i pocztówki świąteczne

damskie i męskie
najtaniej się kupuje w

JlBfdpelz-Hanafalitir- Mieb
Gebr. Pinkus i Altman

6 Kohlengasse 6 1451

Pomocnik zbożowy
Poznańczyk, lat 22, a kilkoletnią praktyką w wicłkiem przedmę- 
b oratwie młynarskiem — a dobremi referencjami — bięgły w języku 
po sk m i niem «-kim w  «Iowie i p-śm e, poszukuje posady w po­
wału eiwei firmie zbożowej możliwie od 1 «tycznia 1V24 r. Łaskawe 
oferty pod „F. K. 1S53“  do „Reklama Polaka** Poznań, 
Aleje Marcinkowsk. 6. -----(1502

Sprzeda! mebli
b a rd zo  ta n io !

Całe urządzenia mieszka A jak i meble 
pojedyncze, takie meble biurowe.

Otto Eltermann & Co.
Fabryka m obil wyściełanych i zwykłych 3

Nowe ubikaoje wystawowe i sprzedaży:
Lawendelgasse 4 —  Tel. 5623

Jopengasse
1 1

Przeobraienie galerji gdańskiej

Sprzedaż
obnzuh» oryginalnych i  miedziorytów starych 

i nowych mistrzów

Starożytności
Zajmujący bogaty wybór w W  ubikacjach 

wystawowych.
Równocześnie znajduje się w domu prsedsiassiaeUłwso

trains:
Bechsteina, Btäthnera, Berduxa

oianina, skrzydła

PAUL GEYER
Jopengasse 71. 1487

Rozpouszediniiijcie „Gazetę Gdańska“

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Adres telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y 1

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  18 Telefony: 6766, 6767, 6798, 8768, 6770

Instytucja centralna: Poznań
Kapitał akcyjny i rezerwowy 
Hkp. przeszło 1000000000.—

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz, Katowice, Kielce, 
Kraków, Łódź, Lublin, Lwów, iPiotrków, Radom, 

Sosnowiec, Toruń, Warszawa, Zbąszyń
Paryż —  New York (728
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(Mn wyprzedaż iwiazdkowi
po nadzwyczaj niskich cenach

Zakupy Publiczność poczynić można w naszym domu specjalnym te n z bardzo korzystnie!
B ie lizn a  dam ska

Nadzwyczaj trwałego gatunku i dobrze wykonana.

Damskie koszule dzienne
Koszule
Koszule

dzienne

Koszule
Koszule
Koszule
Koszule

z solidnej materji (Hemdentuch) z 
dzi erg owa nemie ząbkami sztuka 

rilinnnn  z dóbr. mater. (HemdenŁ) * koron- 
UZ1BI!I!B kam. klockow. i wąską naram. szt.

I z ciezkiej materji i haftem i dzier- 
gowaneml rąbkami sztuka
z mocnej materji z haftem, ażur­
kami i dziergowan. rąbkami sztuka 
z trwałej materji z haftowanymi 

; obojczykami sztuka
I z cienkiej materji (Hemdentuch) z 
1 bard. wązką naram. i bog.aiur. sztk,

d z ie n n e 2 <łobrC  ̂ matcr^  * obojczykamii ażurkowymi sztuka

2.95 G. 
3.45 g. 
3.90 g.
4.75 g.
5.75 g
6.50 g .
7.50 g.

Damskie koszule nocne
Koszule nocne 
Koszule nocne 
Koszule nocne 
Koszule nocne

z cienkiej materji (Hemdentuch) 
z zakłodkami i ażurkiem sztuka 
z dobrej materji przybrane szero­
kim haftem sztuka
z solidnei materji i szerokim haf­
tem i ażurem sztuka
z trwałej materji % haftowanymi 
obojczykami sztuka

6.75 a  
0.50 g.
9.75 a  
7.50 a

Halki Haftowane
Halki haftowane z fałbaną z dobrego haftu szt. . 6.50 G. 
Halki haftowane wstawkami ' «1 Ł 8.75 a
Halki haftowane z szeroką haftowaną falbaaą 10.50 g .

Majtki
M atki
M atki
M atki
Maitki
M atki
Maitki

Majtki damskie
otwarte z  cienkiej materji (Waschetueh) do 
kolan, * dziergowanemi rąbkami  ̂ szt. 
otwarte z solidnej materji, do kolan, że sze­
rokim haftem ^ 8Ẑ *
zamknięte z dobrej materji, do kolan, z ro­
zmaitym przybraniem ^ ***•
zamknięte z cienkiej materji, do kolan, z do­

brym haftem m sz *̂
zamknięte z solidnej materji, do kolan, z bo­
gatym haftem ^ sz *̂
zamknięte z cienkiej materji, z haftowanymi 
wstawkami i falbanami szt.
zamknięte z mocnej materji, do kolan, modny 
fason z haftowanemi wstawk. i falban. szt.

3.75 g. 
4.10 g.
4.50 g.
5.75 g.
6.50 g.
7.75 g.
8.75 g.

Podstaniki
Podstaniczki
Podstauitzki
Podstaniczki

z  trawałej maferji z wązką na rami e- 
niecą z zakończeniem ażur ko we m. szt. 
z cienkiej materji z  szerokim haftem 

szt.
z dobrej materji, z szerokim haftem 
i ażurkiem szt;
z trwalej maferji z haftowanymi oboj 
czy kami i wstawkami szt.

7.75 g. 
2.95 a  
3.90 g. 
5.00 g.

Princeski
*. 10.75 g .Halki w całości (Princeski) przybrane haftem, szt.

Princeski przybrane szerokim haftem _ _ szt. n * “ -
z haftowany«le obojczykami i  wstaw- | |  ¡jj) Q

Towary bawełniane i płócienne
panja fflateryi na koszule gruby gatunek■■ « _ • __I______ ■ _ Wrt nm av»rnlr
Partja 

Partja 

Partja

tylko w dobrych jakościp.ćn

IHateryj na kosznle
Bnnfnrrń t0  cm Merok - t " dzo

i Mąko
Partja

Partja

Partja

Partja

Partja

Partja

Partja

Partja

Partja

.j ____  metr
bO cm szerok. miękki 

metr
dobry gatunek 

metr
80 cm szerok., nadająca się bardzo 

Md AU na eleg. bieliznę metr.

Prześcieradeł „Dowias“
linann na pościel S s

* “ “ 130 om czerok^ najl. 
śląski wyrób metr

80 cm szerok., gatunek 
metrPurpurn na pościel 

Purpu

1.10 G. 
1.45 g.
1.75 a  
7.50 g. 
3.90 a
1.75 g .
7.75 g .

u na pościel x
1 na iirtunu 82 cm sier- w iasny<:h_____ Jl Ili! W jJPy kolorach metr

Mater ałów na ręczniki gatunek metr

Mater ałów na ręczniki rJir
Czysto płóciennych gruboziarn. mat.
Czysto płócien, niat.drel.na ręczniki

45 cm 
metr 

45 cm 
metr

4.95 g . 
1.45 g . 
1.10 g . 
1.50 g . 
Z.OOg . 
7.75 g .

PHtja Sartiianu Ud 11(111195 cm, gruby wyrób metr
n i* Fanru  szcze?°ln‘e gruby wyrób na ma;tki. ko-
Partja lU lllj  szute metr

partja Flaneli na koszule p s a wyr 
partja Flaueli na kosznle ^ y> ciep,y> 
partja Barthanii na suknie 
partja Grubego barchanu (fetom) r s S S s s S  
Partja Flaueli zefirowej ?„awbe,UBld 1 “  k

Clnnnli h in ln i w desenie 78~80 em szerok , 
Partja lluilw ll UldfBJ na halki, suk. dziec. metr

partja Barchanu [roisó rowy gatunek metr

Partja Barchanu Finett południowo-nięm metr

panja Barchanu pikowego 
partja M e g o  harchanu (felour)
„ M nltnn1' blaly ‘ kośni Słoniowej, miękki wy-
Partja „m ul luli rób, 80 cm szerok, metr

cm szeroką mocny 
metrpartja Materji na lartucby wyrób

Bielizno dla pando
z koło erzem

z miękkiemi man­
kietami, la perkal, 

s z t

t a l e  wierzchnie ^
z pikowym przodk.

nemi mankietami, 
szŁ

nńłlrnC7!lIW kolorowe bez karoczka z 
rUlRuoŁUlnl dobrego petkalu szt.

fnflrłflUffl w piaskowym 
ayUllllnB kolorze, szt.

M i  z strzemię czką na zmianę para

Krawatki do wiazania ładne desenie 
szt.

G .

8.75 a  
0.65 a  
0.45 a  
1.50 a  
7.10 g .

«dolane
Sweatry wełniana 

fiarnitunr czapka i szal 
KSSlfllS z pikowymi gorsami,

męskie

ul 26.00, 13. J  U G.
« i 3.90 a  
«t. 5.75 g.

Koszule i kale
półwełniane . 5.75g .s z t  6*90,

ciemno-granatowe Jj J lj ^

Suknie wełniane h s ś S  24.58 a  
Suknie wełniane1 prima 69.00 g.

Suknie jedwabne Ä  ¿ Ä Ä i Ä  78.00 g.

dobry wyrób, s z t

w wszystkich kolorach eiężki 1 DC p  
wyrób szt. 4 .0 J  U .

z miękkiej materji w  paski

Pończochy
Onnrynrhv f ta n u b io czarne baw°*n* 2rUliUULill UuuloAllS wzmocnion. czub­

kiem i napiętkiem

Pończochy damskie czarne i kolorowe

Damskie nadróbki

0.75 g. 
0.95 g. 
0.35 g.

baweła. kolor. 0.75,

Pończoszki dla dzieci bawełn. 0.35,

Pończoszki dia dzieci s s e ł K ł

G .

0.25 g. 
0.65 g.

Taiie materiały ea s a l e  domowe
M a i r t  la  iikn le  t o n o m  ; ä  u g G

meh- i.SO do *

Materie na h l u z k i i ^ i t e i T 0 2 .5 0 g  
Materie w  kraty dziecięce* s .w n5‘  2 .9 0 g  
Szewioty, “ y,ta we,na,13° “ s« d„ 5 .5 0 g  
Wełniane materiały lina, ^Gabardynę 7.75g

itd. 16,00 do

Materie na płaszcze i nlstiy g j 5 G
22.00, 15.50, 12.00 do.00 do

czysto ■Materie w  paski na spódnice c: yr  7 .7 5 g
niane 14.00, 10.50 do

trepe de chinepodws , T 2 “ l 0 .5 0 G  
Materie jedwabne w« M t  5,75g

z CZ' sto wełnianego 1 2 .5 0  g.BlUSki 1 ”,lddei W Pa‘k10.75, 8.50, 6.75 4.95 G. I PalłU 38.00,29.50 G.

Blaski w ^ ? wdni“ych S S l f t k f l iM  19.75 G. Palta s z l " U B t t  39.00 G. i JPUU1IHB nuMujumusc SiSSg JŜ  "10,50 G.

Blaski z trykotu jedwabnego52.00, 45.00, 36.00 24.50 g . Palta sonach1"̂  ^ l'Une’ * 98JW,h7k8Eoot<65.oÓ 49.00g . I Ramigisporiowe.

kosłulnmowe
szewiotu tw su 24.50, 19.50, 16,00,

kostnjnznowe
deÄ  1 9 .7 5  G .

Nasze okna wystawne
pomimo swej wielostronności da ą tylko mały pogląd na cenę 

i dobroć starannie zestawionej

bielizny i materjałów.
Prowadź my t>lko dobre gatunki, bardzo trwałe w  użyciu i dobrze 

się noszące.

Don 
wypraw 
i mód

*  Ułłośc.: Christian Petersen, narożnik Jopennasse 69, Grosse n/ollurebèrgnsse nr. 7— 9. Heilige Geistgasse nr. 14— 16

2.75 a
1.50 g. 
1.35 g. 
1.65 a
1.50 a  
7.70 a  
1.90 a
2.50 g.
7.00 g. 
2.50a 
3.30a 
3.60g. 
7.50a
2.00 g.

Fartuchy, chustki do 
nosa, gorsety

M k M t t ^ u T u a

“ '»¡'“ ■jiiuT uSa.
S S u T i U  M a

m u  Uiltóiw dla dzieci ¡ f ; « r ,wielk, sztużca i.I j,t./J ł.SUG.fhurłh! da nnffl damskie z haft. narożaikarmi
onsiddarnią 0-35i ^  0i60g.

iW ilo « S B ; S ,o .7 5 o .
B“W B ifi?. 0.20," 0.35, 045 g.
« “ « l i n i s o .

________  (1510

Potrykus & Fuchs
L i c h t b i l d - T h e a t e r
C a n ^ e r i m  à  r k M *2

Od 7. do 13. grudnia

Film najwlększeio powodzenia!

„Zwisci h

(Straszak jednej nocy)
6 aktów przez amerykańskiego 

m istrza-reżysera Artur Robisona.
W rolach głównych:

W erner Krausa — Agnes Straub 
E g a  Brink — Getrrud W elker  

Alfons Fryland

Oprócz tego zachwycający 
bardzo wesoła sztuka.

i Niniejszem wypowiadamy wszystkie

iepozyta w irkatli liniickich
i prosimy o odbiór takowych w ciągu 
bieżącego miesiąca.

Gdańsk, 6. 12. 1923.
Bank Ludowy E. G. m. u. H.

Jopengasse 47. (1512

LiCłlt- Spfele
1515) przy dworcu głównym

Olbrzymi program bieżącego tygodnia!Dnu id Copperfield.
Północny dram at w 7 aktach według słynnego 

romansu Charlesa Dickens.
W roli głównej:

M a r g a r e t e  S c h l e g e l i
Oprócz tego:Prinz tmml

Nadzwyczaj wesoła komedja w 5 aktach. 
Przedstawienia 4, 6 i 8 godz

Za  .v iadomienie:
W n edzielę,dnia9grudn a ¿3,og. 11 przedpol.

W ielki w ykład film ow y
przez pana Opitz, Berlin, na tem at:

I Aus flet Werkstaft desKidturfilim i
(Z pracowni filmu kulturalnego.) (1515 |

Generalny zbiór
marek pocztowych od 1819 w 5. togach Schaubcka, staro­
niemieckie, Kolonie, cięte angielskie« marki na listach, bloki etc 
Do sprzedania w całości lub z osobna. Skrzetuski, Oliwa p. Gdańsk, 
Bahntaolstr. 9 pt. (151

O. & F. Gribowski
F a b r y k a  mebl i  w y ś c i e ł a n y c h  i s k ó r z a n y c h

Pierwszorzędny interes specjalny /  Stale wielki obfity 
zapas garniturów klubowych, foteli w skórze i gobelinie, 
kanap, leżanek, jakoteż m e b l i  s t a r o - g d a ń s k i c h

1 .Im port i Eksport =
Założono w roku 1903 G Cl 3  l i  S  k  u). Ffefieistadt nr. 21

Telefon (Notami) nr. 6342
1516

G .  P la sch k e  Nachf.
W ła ś c  F r a n c i s z e k  B łe ń s k l,  Ju b ile r

Qoldschmledegasse 5 G d a ń s k  Goldschmledegasso 5

P o l e c a )  1503
s w ó j  o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  s k ła d  w  z ło tą  
I s r e b r n ą  b iż u t e r ją  z e g a r k i  d a m s k ie  

I m ę s k ie  ;; :: :: o b r ą c z k i  ś l u b n e

W ie lk i  w y b ó r  k r y s z t a ł u
..................................................................................................................................................................................

U

niem., franc., ang. przy jm
Tekla Konowa, Stad Igr, 16, IV. p. I.
Zgł. od godz. 9—11, 7—8

O rz »
s z c z a p y ,  
p  i e ń k i ,  

s tu l e  s p r z e d a je  
w a g o n o w o

i.
Strzelecka 15.

Tel. 5232. Skład g
drzewa opalowego, c


